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Nowe 'n~epoczytalne ataki na Obóz Narodowy bu w Łodzi, zadłużyli miasto na 50 
milionów złotych. Dziś samych procen­
tów od tych długów płaci miasto 3 mi­
liony złotych rocznie. Gdyby socjaliści 
nie byli tak szafowali dawniej pie­
niędzmi, dziś możnaby zużyć te 3 mi­
liony zł rocznie na roboty sezonow~ 
bez uciekania się do pożyczek. Naucza.. 
ny doświadczeniem smutnej gospodar­
ki socjalistycznej oraz wiedząc, z kim 
ma do czynienia, Klub Radnych Obozu 
Narodowego nie będzie popierał nieod­
powiedzialnych kombinacyj socjali­
stycznych bonzów, choćby go miał pa.. 
tern spotkać zarzut, że broni bogaczy._ 
Jeśli już mowa o bogaczach, to w tej 
samej ulotce Polskiej Partii Socjali­
stycznej czytamy: "Socjaliści postano­
wili zwolnić od podatku drobnych wła­
ścicieli nieruchomości i często takich. 
co !'ami dla siebie wybudowali ni to 
dom, ni kórnik"; 4.500 drobnych wła.­
ścicieli nie płaciłoby tego podatku, a 
tylko 1.700 bogatych kamienicznik6w. 

fn~e[y . winni, ie gruu~i ro~nl na wiell'ie '" 
"Towarzysza" BarHckiego nie zatwierdziła endecja ... - tydo - socjal - komuna dąży 
do rozwiązania Rady M,iejskiej w Łodzr. - "Ładne" me10dywałkli - Kto kogo wymiecie 

z ulic robotniczych 
Ł 6 d z, 24: luteg.o. 

Fakt niezatwierdzenia "towarzysza" 
Barlickiego na stan.owisk.o prezydenta 
m. ·Łodzi wyprowadził kier.owników 
łódzkiego "fołkfr.ontu" z równowagi. 
Góra "czerw.onej" większości w łódz­
.kiej Radzie Miejskiej, Żydzi, przywód­
cy i faktyczni kierownicy P. P. S.-u, 
sw.oimi histerycznymi wystąpieniami 
wywołują zamęt i dezorientują polskie 
masy robotnicze. . 

Jakieg.o gatunku argumentami ope­
rUje się dziś w kolach socjalistycz­
nych najlepiej dowodzi artykuł żydo­
socjal-komunistyczneg.o "Łodzianina", 
który .ogłasza, że .odrzuceniu kandy­
datury "t.owarzysza" Barlickieg.o win­
ni sę. endecy! Jakby endency zatwier­
dzali kandydatów na. prezydentów 
miast, a nie Ministerstw.o Spraw We.­
wnętrznych! To sam.o pismo sugeruje 
poza, tym, że endecy są winni również 
temu, iż łódzka Bada Miejska może 
być rozwię.zanal Mamy pewne infor­
macje, że żydo-socjal-k.omuna postano­
wiła dQ.Żyć obecnie d.o rozwiązania 
Rady. Zdecydowano, że dobrze będzie 
to zr.obić, ale jeszcze lepiej, gdy winę 
za to zwali się na k.ogoś innego! 
Więc ... huzia na endeków! 

Po fabrykach łódzkich k.olportuje 
się w tej chwili odezwy "PolskieJ" 
Partii Socjalistycznej. Odezwa roi się 
od kłamstw i oszczerstw. N a samym 
jej wstępie czytamy: 

"P.oznajcie farbowanych lisów en­
decko-narod.owych. Obóz narodowy u­
niemożliwił n.ormalne rozpoczęcie ro­
bót sezon.owych. Obóz narodowy~ br0-
niąc hrabiów i bogaczy, głosował prze­
ciwko umiastowieniu rze'lni przy ul. 
Inżynierskiej". 

Wszystko od a do zet zełganę. Ptraw­
dą. jest, że właśnie Klub Radnych 0-
bozu Narodowego zgłosił nagły wnio­
sek, domagający się rozpoczęcia jak 
najszerszych robót publicznY'Ch i za­
trudnienia przy nich jak największej 
ii oś ci robotników sezon.owych oraz 
prawdą. jest, że właśnie na wniosek 
radnych Klubu Obozu Narodowego u­
chwalono zaciągnięcie pożyczki w su­
mie ponad 4 miliony zł.otYJ:h z Fundu­
szu Pracy na przeprowadzenie tych 
robót. 

Również twierozenie ulotki socjali­
stycznej, jakoby Klub Radnych Obozu 
Narodowego był przeciw umiastowie­
niu rzeźni jest kłamliwe. Właśnie 
Klub Obozu Narodowego zgłosił wnio­
sek, domagający się wykupienia przez 
Il1iasto tej rzeźni. Wni.osek ten żydo­
socjal-k.omunistycznej większości tak 
się spodobał, że postanowiła .ona na­
tychmiast g.o uchwalić. Różnica:po­
między nar.odowcami i żydo-s.ooja;l­
komunę. przy uchwalaniu tej sprawy 
polegała na tym, że gdy pierwsi pro­
ponowali załatwienie kupna ostrożnie, 
po d.okładnym zorientowaniu się w 
wart.ości obiektu oraz w możliwo­
ściach zaciągnięcia na ten cel P.ożycz­
ki, drugim było obojętne, jak te waż­
ne dla gospodarki miejskiej rzeczy 
wyglądają. i bez zastan.owienia si~ 
chcieli uchwalić kupn.o. Im było obo­
jętne, ile się za rzeźnię zapłaci, ich nie 
obchodziło to, ile jest rze'lnia warta, 
ich nic nie obch.odziło, skąd się we'l-

Nad magistratem łódzkim zaczynają krążyć drapieżne i żądne żeru judo-ko-
munistyczne żarłoki. ' 

ruie na ten cel pienię.dze, byle tylk.o 
sprawę załatwić, jak zwykle po socja­
listycznemu, a więc na łeb i na szyję, 
a potem, gdyby się .okazało, że na 
transakcji miasto straci, to to ich też 
nic nie obchodzi, bo oni tak ze swojej 
kieszeni nie płacą. Można i tak, jeśli 

się ma takie poczucie obowiązku wo­
bec .obywateli. Płać za to swą krwa­
wicą. polskie społeczeństwo, głównie 
zaś najbiedniejsze warstwy tego spo­
łeczeństwa. Taka postawa cech.owała 
socjalistów zawsze. 

luż w swoim czasie, gdy byli u żlo-

Przypominamy: t.ych samych droIJ. 
nych właścicieli nieruchomości naro­
dowcy zwolnili od podatku mocą. u­
chwał poprzedniej Rady Miejskiej. 
Czytelnicy pamiętają, co się wtedy 
dzialo. Cała prasa żydo-socjal-komu­
nistyczna ujadała na radnych narodo­
wych, gardłując: "Obóz narodowy br4)o 
ni kamieniczników I" Tym nikczem­
nvm oszczerstwem rzuca się na Obóz 
N"arodowy do dnia dzisiejszego, a rów-. 
nocześnie dyskontuje, się rozsądne zu­
pełnie stanowisko, że drobni właścicie­
le domków podatku płacić nie powin­
ni, bo nie mają z czego! Takiego duę.­
lizmu etycznego i takiego zakłamania 
mogli się nauczyć socjaliści od Żydów. 

Ulotka, którą omawiamy, kończY' 
się następującym frazesem: "A fa­
szyzm endecki będzie wymieciony z u­
lic robotniczych j'ako jawny wróg pro­
letariatu, a obrońca kapitalizmu l" 

Hola, panowie! Rzeczywistość jest 
inna: wymieceni z ulic robotniczych 
zostaną Żydzi i ich pachołkowie socja.ł­
komunistyczni. Będzie to finał dziejo­
wego sądu nad zdrajcami sprawy pol­
skiej. Dla dobra robotników i dla 
Polski. 

ai rwaW~I~ oi~ woiOJ i~llań~ i~i 
W Oviedo wal kij· O każdy dom, o każde skrzydło domu - Pod Madrytem ataki ,ii kontr­

atakii· na białą broń 
P a ryż. (Tel. wł.,.. Mim.o gwałtow-I powstańcza, a gł6wne dow6d~w.o objął 

nych ataków woJsk rządowych Ovied.o gen. Martin Alonzo, kt6remu udał.o 
brońi się w dalszym ciągu. Na pomoc się uzyskać pewne sukcesy. Artyleria 
osaczonemu miastu przybyła kolumna wojsk narodowych broni w dalszym 

Sensacyjna ucieczka 16 więźniów politycznych 

ciągu miasta, zasypując atakujących 
deszczem pocisk6w. Z kół powstań­
czych informują, że straty wojSk rzą.­
dowych, atakujących Oviedo wynoszą 
przeszło 10 tysięcy zabitych i rannych. 

Na odcinku Escampler.o atakowałY 
dwie rządowe brygady, poparte akcją. 
dziesięciu czołgów. Havas donosi, że 
wstępny okres ofensywy powstańczej 
został zakończony. Wojska narodowe 

Łyi;kami wykonali podkop długi na 8 m - Do#orcy podej- .osiągnęły prawy brzeg rzeki Jarama, 
r#ani o pomoc odcinając połączenie stolicy z Katalo­

R i o d e J a n e i r o. ·(PAT). Kolpor­
towana przez jedno z pism stołecznych 
wiadomość o ucieczce kilkunastu więź­
niów politycznych, przeciw którym to­
czy się proces o udział w akcji wy­
wrotowej w listopadzie 1'. 1935, obec­
nie potwierdza się. Władze nie podały­
jeszcze nazwisk zbiegów, którzy w 
liczbie 16, a jak twierdzą pewne pisma 
- w liczbie 19, zdołali wykonać pod­
kop pod murem więzienia Maria Zelia 
i uciec w Środę Popielcową. Władze 
policyjne twierdzą, że ucieczki mogli 

nią.. 
więźniowie dokonać tylko z pomocą Donoszą z Madrytu, że komitet o-
lub za wiedzą dozorców, gdyż praca brony stolicy otworzył safesy banko­
nad podkopem musiała trwać długo. we, należące do osób prywa.tnych i 
Więźniowie wykonali j'ą wobec braku skonfiskował ich zawartość. W kołach 
innych narzędzi - łyżkami, zaś ziemię, poinformowanych oświadczają, że w 
wygrzebaną z pod pOdłogi i grubego safesie pani Alcala Zamora (małżonki 
muru, ~krywali pod łóźkan:i. Podkop byłego prezydenta Hiszpanii) znalezio­
~i.ał oSH~m metrów dł~gośc~. Jest .to n.o d.okumenty polityczne niezwykłej 
JUz drugI wypadek UCIeczkI o~karzo- wagi oraz pamiętniki prezydenta Za­
nych w tym samym proceSIe. W I mory. W safesie byłego premiera Le­
pierwszym wypadku dwaj przywódcy roux znaleziono listy miłosne tego mEr 
uciekli Q szpitala policyjn~ za stanu. 

--....... . - B i l b a o. (P ~ T.) Biuro prasowe rzą-



du baskijskiego komunikuje, że na 
odcinku Oviedo toczyły Się hadal za­
ciekłe walki. Po wielu gwałtownych 
starciach na białą. broII brygady ba­
skijskie zdołały odciąć całkowicie 
najważniejsze strategicznie pozycje. 
Oddziały aSlurjskie, połączone z bry­
gadami baskijskimi, po ciężkich wal­
kach w rejonie Leparl'a zajęły ",ios1(i 
Prenodio i Areces. Nieprzyjaciel po­
niósł znaczne straty. Obecnie oddziały 
rządowe umacniają. zdobyte pozycje i 
przygotowują. się do dalszej ofensy­
wy, aby przeciąć ostatecznie możli­
wość nadejścia pomocy dla powstań­
cóW. Oviedo otoczone jest ze wszyst­
kich stron i walki w znacznej cz~ści 
toczą. się na ulicach miasta. 

S e w i 11 a. (PAT.) Komunikat głów­
nej kwatery pqwstal1czej stwierdza, ze 
po ataku oddziałów rządowych na 
"miasto uniwersyteckie" podj~tó IiOwą. 
próbę atakó\v na przedmieście U!3era. 
Próba ta zakol1czyla się całkowitym 
niepowodzeniem. Nieprzyjaciel pozo­
Stawił na placu z górą. 80 zabitych. 
Koritratak podjęty przez wojska po­
wstaiH:ze prowadzony był z takim rdz­
hlachem, że nieprzyjaciel pierzchn~ł w 
nieładzie, cofając się na pozycje wyj­
Ściowe. Oddziały nieprzyjacielskie ma­
ją. wielu zabitych i rannycł1. 

Madryt. (PAT.) Jak donoszą. z 
Gjjon, na odcinku Lavega i San Laża­
TO toczyły się we wtorek zacięte wal­
ki. Powstalicy zaczęli się cofać i usi­
łtlją. się okopac w okolicach szpitala. 
Kilka gwałtownych starć toczyło Si~ 
również w pobliżu domu sierot górn i­
('zych. Ostatecznie wojska rz~dowe ob­
sadziły dwa pawilony sierocińca, zaś 
dwa pozostałe s~ jeszcze w rękach po­
w~tailców. 

Salamanka. (PAT.) Na odcinku 
Jarama wojska r7.Q-dowe po dłużs7.ym 
przygotowaniu artyleryjskim podjęły 
gwałtowny atak na pozycje powstall­
ców w okolicach Pingarron. Atak za­
kończył się zaciekłą. walką. na białą. 
brOli. Przewagę w tej walce osią.gnęły 
oddziały pdwstańcze, które przeszły do 
konttataku i przepędziły przeciwnika 
daleko poza wyjściowe pozycje. Ni~­
które oddziały rzą.dowe, poniósłszy 
ciężkie straty, poszły w rozsypkę. 

p a t y ź. (PAT.) Korespondent lIa­
vasa donosi z A vili, że walki toczę.te 
się pod Oviedo, sę. naj krwawszymi od 
początku wojny. U stóp g6ry Naranco, 
dokąd milicjanci zbliżyli si~ na krótki 
~ras, walają. się tysiąc~ trupow. \Ve­
dług urzędowych oblicze!'l straty prze­
ciwnika W ciągu Z dni wynosiły okołti 
10.000 zabitych i l'atmych. Jak oświad­
czają jeńcy, wydany był rozkaz wzię­
cia Oviedo za wszelką cenę, dla doda­
nia ducłia obrollcom Madrytu. 

L o n d y n. (PAT.) Według komuni­
katu ogłoszonego przez admiralicję, w 
czasie wtorkowego raidu samolotów 
powstańczych nad Walencją. jeden z 
pocisków artylerii przeciwlotniczej 
padł na tylnę. część pokładu angiel­
skiego okrętu wojennego, Royal Oac". 
Znajdują.cy się w pobliżu kapitan 
Drew, komandorowie Peachey i \Vil­
sen, młotIszy oficer Hare i Ihl11'ynl1rż 
Hiley zostali lekko ranieni odłamka­
mi pocisku. 

T a l a vel' a d e l a R e i n a. (PAT.) 
Korespondent Havasa donosi, że w 
czasie ataku wojsk rządowych pod 
Carabahchel zgit1ą.ł dowódca 14 bi'yga­
dr międzyhar{)dowej. We wtol'ek wiEi­
czorem pewna ilość militjantów prze­
sl1ła tIo szeregó v "'-tllk powstaflczych. 

Bi l li a o. (PTT.) I onl1.111ikat rządu 
baskijskiego donosi o śmierci fujr. Sa­
sMal jednego z najpoptiJarnejszych dti­
wódców warmii baskijskiej, który zgi­
nął w walkach pod Oviedo. 

Plan kontro lii 
na wodath hiszpańskich 
L o n d y n. (Tel. wł.). W sf~rgch 

poinftlrmowatłych obliczają, że koszt 
udziałU Wielkiej Brytanii w platli~ 
ktmtroli nieinte-rwehl'ji W Hlszpsnii 
wyniesie w cią,gu i:l mie~ięcy 140 t~s . 
fuMów. 

Pla11 kontroli mor klej pf7.edi<ta ... viać 
się będz ie l1a~tęptlją.CO: wybrzeże pól­
nocne - Wielka Brytania i Portuga­
lia, v,-ybrzeża północno - zachodnie -
Fran cja. i ZSRR, wybrzeże pOłudniowe 
- 'Wi/:}lka Bryt.an ia, wybrzeże wschod­
nie i półJiocno - wschodnie Niemcy i 
Włochy. Wybrzeże Matoka hiszpań­
skiegd - Francja. Wyspy Kanlit'yj­
skie - Wielka Brytania, Majorka 
Francja i Minorka - Włochy. .. 

Dr. W:iaceaty Łapa 
l!tJeefalisłb c!rordb weWlIłtrznych przglTlUlle 

od godziny 3-6. D as 394 
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(h wysł ni Kantora i Ba(hora do 8 rezy 
Ro~u.:i€{ :~anie ~wi€{zhlf, ,·obotników budowlanych ora.~ pol~rew­

nych ~awodów ~a clzialal'llość 'wywrotową 

L ó d i, 24. 2. - W "ZWiązku z are­
sztowaniem i zesłaniem do miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej 
kierownika klasowego związku robot­
ników przemysłu budowlanego z ul. 
Podleśnej 26, Mariana Kantora, oraz 
Władysława Bachora, przedstawiciele 
związku interweniowali u władz woje­
wódzkich i sądowych. M. i. klasowcy 
domagali się otworzenia lokalu związ­
ku, albowiem znajduje się tam również 
biurQ dzielnicowe PPS. 

Dowiadujemy się, ż~ zabiegi socja­
listów mają minimalne szanse powo­
dzenia, gdyż władze rozwiązały w 
dniu wczorajszym związek robotników 
budowlanych oraz pokrewnych zawo­
dów. 

Działalność i propaganda wyW1'oto-

wa kierowników tego zwią.zku przeja­
wiła się jeszcze w porze letniej na po­
szczególnych odcinkach robót sezono­
wych, kiedy występy robotników, pod­
burzonych przez !<omunistów, były na 
pOl'zą.dku dziennym. 

Podobnie rzecz się miała na terenie 
innych związków, np. strycharzy, któ­
rzy tworzyli jaczejki komunistyczne. 
Samo kierownictwo . Spoczywało w rę­
kach Kantora, Baci,tora 'oraz Jalmb­
c_zyka, znanych, a nawet karanych za 
komunizm. Ostatnio, jak się okazało, 
l'oz\"inęli oni żywą. działalność wywro­
tową. Nie wykluczone są w związku 
z tym dalsze aresztowania z pośród 
członków i agitatorów zamaskowanej 
komuny, jaka działała w rozwiązanym 
z\viązku przy ul. Potlleśnej 26. 

Ws V C r d WEV W Ini ni z B rezv 
Obecfłi lłJkatdr~Y f)bo.~u rek"ułujtł się # elem.entów tcywro- . 

tbłvłldł.1 pr~etra~nie Źyd6w i Ulo-ubiców 

Wat s z a w a. (Tel. "Wł.). D. 2ł lu- zało się, że został on umieszczony w 
tego r. b. zostali zwolnieni z miejsca Berezie. 
odośobnienia w Berezie I{arŁuskil!j, 0- Stetan Żukowski, sekretarz zarządu 
sadzeni na skutl!-k zajść w powiecie powiatowego Stronnictwa Narodowego 
wysoko - mazowieckim - Jan Pago- w Wvsokiehl l\1azowieckiehl, został a­
rzelski, Antoni Tyborowski, Stefan reszt~\Vany dnia 10 stycznia i następ-
Żukowski i Stanisław Slazetelski. nego dnia zesłany do Berezy. 

Obecnie więc lokatorzy obozu odo- Antoni Tyborowicz jest młodym 
sobnienia rekrutują. Się z samych ele- działaczem narodowym z Białegosto­
menŁów wy\,'rotowych, przeważnie Ży- ku. Należał do oskarżonych w głoś­
dów i Ukraiilców. (w) nym procesie o marsz na Kobylin w 

,,, a r s z a wa. (Tel. wł.) \V zwią.z- dniu 8 września 1935 roku. Do Berezy 
ku ze zwolnieniern działaczy narodo- został wysłany dnia 11 stycznia, rów­
wych z Berezr Kartuskiej przyporni- nocześnie z Stefanem Żukov,'skim. 
namy co następuje! Bezporśednio po zajściach w Wyso-

Stanisław SktzeteJski wy~zedł dnia kiem Mazowieckiem wysłano do Bera-
18 ~1ycznia o gOdzinie 3 w nocy z do-I 1.y zwolnionego obecnie, Jaha Pogo­
mu znajomych. Później widziano g!> l'lelskiego,. który tam wysłany został 
w towarz\' stwie trzech nieznanych po raz wtory. (w) 
mężczyzn na dworcu kolejowym. Oka- . 

Jugosłowiańskie 
żamóW1enie 

• 

Chorzów. (PAT). Koleje jugo­
słowiańskie zamówiły w hucie "Po­
kój" około 5.000 ton szyn kolejowych. 

Gdańsk nie wywoz,j pszenity 
G d a ń s le (P AT.) Senat 'gdański 

wydał ostry zakaz prz~prowadzania 
transakcyj pszen~cą ptlchoazenia gda11.­
skiego. Dopusżczane są. tylko trans­
akcje ha wewnętrzne cele konsumcyj­
ne Wolnego M iEtM 11.. 1 iedotł'zymanie 
zakazu karane będzie grzywną do 100 
tys. guldenów lub więzieniem do 3 lat. 

Zmiana starostow 
War s z a w a. (Tel. ~'ł.) Jak do­

noszą, zRwiesźOny w czynnościach sta­
rosty w Mławie dr. Stefan Rybicki zo­
stał prtehiesiony ha równorzędne sta­
nowisko w Ostrowie Mazowieckim, a 
starostą w Mławie mianowany został 
dotychczasowy starosta w Lubomli 
(Wblyń) p. Silik. (w) 

ld8!rzenle pa~wozó'W 
VI ars z a w a. (PAt). Dnia ~4 bm. 

o godz. 9 min. 7 na stacji rozrządowej 
, lirszawa-Wschodnia, przy "pracy ma­
newrowej, wskutek mylnego sygnału, 
paro\v!Jz mane, .. -rowy ~jechał rla nie­
właściwy tor i zderzył się z doma pa­
rowozami. ldą.cytni po tyfu torze ze 
stacji postojowe.i Grochów. Na skutek 
zderzenia ~-:vkdJeit się jedet1 rlaro\v6z 
qwi~ma osiami, a długi przednim wóz­
kiem. Ma. zynista Jeryn i jego pomoc­
nik Grzechalski zostali ranni, 7. obslu­
gi pozostałych paro 07.Ó 2 osoby 
odnio!':ly lekkie potłucr-enia. 

St,r.ajk W amerykański'ch 
stoczniach woJ~nnych 

Was z y n g t o n. (Tel. wI.) Ruch 
strajkowy, kierowany "przez związki 
zawodowe, przerzucił się z "przemysłu 
kluczowego na stocznie wojenne. Ro­
botnicy stoczni "Electric Boad Cy" w 
Roton, w których buduje się łodzie 
podwodne, rozpoczęli strajk okupa­
cyjny. Pracę porzuciło 1.900 robotni­
ków. Prace nad budową. czterech łodzi 
podwodnych zostały przerwane. 

Zgon adw. R'assm,arnna 
War s z a w a. (Tel. wł.) 'V środę 

z rana zmarł po długiej chorobi.e adw. 
Henryk Rossmann, były oboźny roz­
wiązanego OWP oraz jeden z przywód­
ców ONR. Rossmann był zesłany do 
Berezy I{artuskiej jeszcze w 1934 rokUj 
skąd wrócił ze zrujnowanym zdrowiem 
chorobą. nerek. (w) 

Poznań w ci'emnościach 
P (I z n a 11, Zł. 2. - Dziś o godzinie 

8 rat10 zarządzono w Poznaniu pogo­
towie alarmowe. O zarządzeniu alar­
mowego pogotowia OPL zawiadomiono 
publiczność przez radio i afisze. 

W gbdzinach popołudniowych na­
stą.pil~' dwa naloty na Poznail od stro­
ny pÓlnocnc1-wschodniej. Do akcji o­
bronnej tanęły posterunki Przysposo­
bienia Woj~kowego. Sygnały o zbliża­
jących się samolotach podano do wia­
domtlści przy pomocy Syren i gongów 
umie!':zczonych w poszczególnych do­
mach. Wieczorem miasto bylo zaciem­
nione raIkowi cie. 

Publiczność z bard7.0 małymi wv­
jątkami do~tosowala się do zarzędzeń 
władz i zaciemniła okna mieszkań. 

[ 'cha la] ó akadelt1ickich tak, że cietnności na uJicat.h, którYD?-i 
. przesuwały Rię samochOdy 1 tramwaje 

War s z a w a. (Te1. Wł.). Do lll~-I z przy!':łonir.t~-mi niebieskimi względ­
zwykłego prbt(!SU cywlIn~go l10jllzle nie zielonvtni zaslonami latarniami 
na ~le zajść antyżydowski~h na terenill byhr całkowite. ' 
~l1lwersytetu \VarszR.\vsklego. Oto.do Podczas nocnego nalotu do marko­
Jedn~.&"-o . z adwbkatIJ.w warsza\V~klch wartych pożarów na Rynku 'Vildec­
zg10sIl su~ ? wytoczenIe procesu a.lj~ol- kim i Wałach Leszczyńskiego wzywa-o 
W!'lut wydZIału prawn~go U. PW., Zyd no miej ' ką straż pożarną. (kI' 
Tau/er. Został on pobity ~ chl\'iIi, gdy . J 

przybył po odbl(jr dypldmu, pnyczem 
pobicie było tak d!>tkliwe, źe Tanfel' 
przele-ial ok. 6 tygodni rla kuracji, kt6-
ta kos:dowllła go pra vle t y_ iąc źł!rtych. 
W:n~t{'pl1.1f' on ze Skal'~ą. pi'zeciw wła­
dzom aluldemickim, któr~ miałyby po­
kryć koszty lectenia, ponie raż one po­
noszą. od po 'ledzil1Juość za utrzymanie 
spokoju na terenie uniWersytetu. (w) 

la tdzierallie proklamacji 
\V a r s ż a w a. (Tel. wł.)" Dwa.f stu­

denci tJJ1iwersytetu Warszawskiego 
CzuJ i Markowski zo;;fałi administra.­
cyjnie skazani na i dni aresztu bez 
zamiany na grzywnę za ździetanie afi­
sz}' zawierają.cych proklamację płk. 
Koca. (w). 

,V Londynie ul{azaly się peryskopy, umóż ... 
liwiające przyglądani e się wydarzeniom w 
tłumie. Iluż angielskich dżent lmenów 
oglądać będzie w ten sposób koronację 

króla Jerzego VI. 

Do Berezy 
Ł ó d ź. (PAT) Zostali wysłani do 

miejsca odosobnienia w Berezie Kar­
tuskiej za działalnoś ć wywrotową Sta­
nisław Bachor i Marian Kantor. 

Zydzi U mi,"~stra 
War s z a w a . (Tej. wł.) Min. Świę­

tosławski przyjął wczoraj delegację 
Żydów z 'Vilna, którzy interweniowa­
li u niego w sprawie uniwersyteckiej. 

Uwolnienie 
:L w ów. (Tel. wł. ) Student Włady­

sław Rojek, który był oskarżony o 
udział w zaburzeniach przeciwżydow­
skiclI, został uwolniony. 

Smiere W gó'rach 
C z e l' n i o w c e. (P AT) Prasa do­

nosi z miejscowości Busteni W Sied­
miogr·odzie, że studenci niemieccy Un­
gar i Rein wybrali się na wycieczkę w 
góry, błądzili i wpadli do szczeliny po­
krytej śniegiem . 

Ponieważ nikt nie słyszał ich woła­
nia o pomoc, po wielogodzinnych usi­
łowaniach wydostania się ze szczeliny 
obaj zmarzli na śmierć. 

Trag;'clny wypadek hokeisty 
L w ó w. (pAT.) Na stawie zwanym 

"Francówka" na przedmieściach Lwo­
wa wydarzył się tragiczny wypadek .. 
Dwu hokeistów wybrało się na staw, 
aby trenować. Naraz jeden z nich, 20-
letni Tadeusz Proć, zjechał na skraj 
lodu cieńkiego i wpdł do wody. Towa­
nysz jego zaalarmował pogotowie 
strażackie, kt6re po przeszukaniu sta­
wu znalazło Procia pod lodem. Mimo 
natychmiastowej akcji ratunkowej, 
nje udało się nieszczęśliwemu hokei­
ście przywrÓCić życia. 

Z kroniki pOłity'cznej 
Warszawa. (PAT.) Wczoraj w 

godzinach popołudniowych Prezydent 
Rzeczypospolitej przyją.ł na audiencji 
płk. Adama Koca. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Wicemini­
ster Szembek przyjął w środę posła 
węgierskiego de Hory'ego oraz posła 
czechosłowackiego Slavika. \V czasie 
w~zyty posła Slavika nastąpiła wy­
ml·ana dokumentów umowy handlo-
wej polsko-czechosłowackiej. (w) 

\Va l' s z a w a. (PAT.) - Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął dn. 23 b. m. 
amhasadora R. P. w Paryżu p. Łuka­
siewicza. 

\V a r s z a w a. (PAT.) Prezydent R. 
P. przyjął wczoraj na pożegnalnej au­
diencji poo;ła brazylijskiego w V\'ar­
~zawie p. J. F. de Barros Pimentel'a. 
Nast~pnie Prezydent przyjął wicemini­
stra spraw woj skowych gen. Litwino­
wicza. 

Składki i pokWitowania 
w &odttnrllllis[Jl'a.cjJ pisma nasze~ ~CJi!l'O w 

da.le.zym ciagu; 
Na pomnik Serca JezU'Iowego: Ha~ilI18 Wy­

lI'"emheJ~'),)a. Oh ełmno. JO,-, r a,w m z poprzed ruio 
pokwGtowanYffill ~J,5i) z.ł . 

Na pogorzełt6", z ul. F&bryczneJ G! St<>wa­
rzys~..e'11neo p r 3cown1'k(\ w S[r~ży Poża rnej w . . :po­
~Jl1il ·nnl 5,-, raZllD z pop r 7.cdnio pokwi tow ao?mi 
250.80 z.l. 

Na ubogich konfer. sodal. św. 'Wincentego a 
PaU.lo. par: ~w. Marcino: I gn. Fl'n:;lc'r, O t r6 • 
~qast WlleJlCa nR. tru,mn"l ŚlIJ. \V. Sl~C0l1J'e '" 
ekliegu 10, I!'azem 20,- z!. 



\V Poznaniu zmarł śp. Alfred De­
niz.ot, profes-or Uniwersytetu P-oznall­
skiego, Obl'Ol'1ca L ,,"-ow a, kawaler Legii 
Honorowej i członek koresp·ondent Pa­
pieskiej Akademii Kauk. 

Co piszą inni 

Kto s;ę uspoko~ł 
"Goniec Wa'rszawski" stwierdza, że 

do tej pory nie wiadomo, jak się usto­
sunkuje wobec akcji płka Koca grupa 
płka Sławka, "naprawiacze" oraz Z. Z. 
Z. Jeśli chodzi o tę ostatnią organiza­
cję, kierowaną przez p. Moraczewskie­
go, to ,,,iele faktów przemawia za tym, 
że ustosunkowanie się jej będzie nega­
tywne, natomiast "sławkowey" praw­
dopodobnie działalność p. Koca, mimo 
wszystko poprą. 

"Należy stwierdzić - pisze dalej "Go­
niec" - że po deklaracji plka Koca uspo­
koili si~: 1) konsel'watyści, 2) L~wiatan i 
3) Żydzi. Konserwatyści i Lewiatan chwa­
lą deklarację za urniar i odrzucenie zap~­
dów radykalno-spolecznych, Żydzi za po­
tępienie ekscesów antyżydowskich. Pozy­
tywne s!.anowi;:;ko konserwatystów i Le­
wiatana wohec pocz)rnań pIka I{oca ozna­
cza mi~dzy innymi. że konserwatyści i Le­
wiatan nie będą odsuni~ci od wspólpracy 
z nowym obozem rządowym, czego się do­
magały różne grupy legionowe." 

Do tych, któn'ch deklaracja płka 
Koca "uspokoiła", należą - prócz wy­
mienionych przez "Goniec Warszaw­
ski" - także Niemcy, jak już o tern pi­
saliśmy cytując ich organy prasowe. 

Program nasz idzie znacznie 
dalej 

Czołowy organ narodowy Pomorza 
"Sło\\"o Pomorskie" takie kreśli uwagi 
o ustępie deklaracji płka Ko~a w spra­
wie żydowskiej: 

"A więc tylko "instynkt samoobro­
ny kultura l nej" i "naturalna dążność 
do !Samodzielności gospodarczej" To 
samo, co swego czasu powiedział w 
Sejmie premier Składkowski: ". .. Wal­
ka gospodarcza i owszem". Otóż pro­
gram obozu narodowego, który w tym 
punkcie stał się ostatnio własnością 
całeg'o niemal ogółu polskiego, idzie o 
wiele dalej, bo dam aga się pozbawie­
nia Żydów' praw politycznych oraz ich 
emigracji z Polski. 

"Rzecz oczywista, płK Koc poglą.­
dów takich podzielać nie może, stanął 
bowiem w swej niedzielnej deklaracji 
na platformie konstytucji kwietnio­
wej, która nie odróżnia Polaków od 
Żydów i ogłasza państwo nasze "jako 
wspólne dobro wsz~Tstkich obywateli". 
O tej konstytucji płk. Koc powiedział, 
ze "stanowi normę naszego ż)'cia we­
wnęirznego". Stąd wniosek jasn)r: 
między nowym obozem plka Koca a 
obozem narodowym staje jako prze­
szkoda sama I(Ollst~rtucja kwietniowa. 
Obóz naroclo\vy chą.c zreal izowae swe 
postulaty w kwestii ż~'do\V~kie.i musi 
dążyć do 7.nI iany tych postanowie!'l 
konst~'tuc.ii, które jego zdaniem, nieclo­
dostatecznie U\\-zgIQdniają interes)' na­
rodu polskiego. 

"Piszemv o przeszkodzie między 
obozem płka Koca a obozem narodo­
wym \V i,:lorie "7,eczv przeszkoda ta 
rozszerza siQ clo calego społeczellstwa, 
bo rałego sllOlec7,ellstwa własnością. 
stal się l1l'ogram narodowy w b"estii 
żrdowskiej. Nielir7.enie się z t)'1)1 sta­
nem rzecz)' b)'lob)' zapoznawaniem 
rzecz)'wist08ci, a więc nieprzebaczal­
nym błi~dem polit)'cznym. 

,.Wytyczna pIka Koca w kwestii 
żydowskiej stanowi też dowód, że pro­
gram nowego obozu nie ma żadnego 
r;wiązl<u z nowoczesnym nacjonali­
zmem, na którego grunCie stoi obóz 
• arodowy". 
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Kupcy Śląska o walce z zalewem 
żydowskim 

Na w(tlnY'łn ~ebł'aniu (lelegatów Zw. Kupiectwa Polskiego 
uchwalono re~olucję nawolującą (lo popie'rania tvylączn,ie 

Polakó'w 

K a t o w i c e, 24. 2. - Odbył się tu skiego na 28,9 procent, przy czym w 
w niedzielę 21 bm. doroczny zjazd de- mieście Bielsku stosunek procentowy 
legatów Polskiego Związku Stowarzy- wynosi przeszło 52 procent, są naj lep­
szel\ Kupieckich woj. Śląskiego z u- szym dowodem, że akcja samoobrony 
działem 72 osób. Obradom przewodni- go'spodarczej powinna stać się ogól~ą 
czył prezes Związku, p. \V. Jerzykie- i powszechną, gdyż tylko wtedy OSlą.-
wicz. gnie cel zamierzony. ._ 

TIeferat obszern? o polożeniu han- Po załatwieniu spraw orgamzacYJ-
d1u i jego postulatów wygłosił dyrek- nych uchwalono rezolucj~, z których 
tor Związku p. dr Chorąży. M.. in. jedna odnosi się do walki z zalewem 
podkreślono na zebraniu, że przepro- żydowskim. Przytaczamy ją w cało­
wadzone badania statystyczne stwier- ści: 
dziły, lZ w handlu artykułami spo- "Zjazd delegatów wzywa ogół ku­
żywczymi istnieje jeszcze nadal ten- piectwa polsldego do ścisłego prze­
dencja do rozdrobnienia i pauperyza- st.rzeO'ania uchwał zeszłorocznych w 
cjL Postępuje również stale zażydzenie spra\~'ie obowiązku czynienia zakup,ów 
handlu na terenie woj. śląskiego. Cy- u polskiego producenta, hurtowmk.a 
fry, określające procentowy udział oraz korzystania z usług przedsta~­
przedsiębiorstw żydowskich na terenie ciela-Polaka. Zjazd zwraca uwagę, ze 
górnośląskiej części woj. Śląskiego na w chwili, gdy \~. całym sp.ołe.czel'l.stwie 
15,4 procent, przy czym \V samych budzi się należ)'te zrOZUmlel1le dlli: ak­
Katowicach ilość przedsiębiorst\v Ży-I cji popi.erania lmpiectwa polskle~o, 
dowskich w~'nosi prawie 50 procent, a obowiązek ten ciąży przede wszystklm 
na terenie cieszYllskiej części woj. ślą- na samym kupiectwie." 

Rozwścieczonv lew 
poszarpał chłopca 

JI?'ożqcy ,,",-ew w ~ylach wypadeló: ~c.łarzyl się w JI!ISlou'icach 

1\11 y s ł o w i c e, 24. 2. - Niezwykł\r 
spryt, tragiczny dla 19-1etniego Stal1i­
sła\ya SmaDwwsl<iego z Mysłowic (Ja­
giell0l1ska 6). okazał lew wędrownej 
menażerii Karoliny Hergotowej, jaka 
rozbiła swe namioty na \\-olnym placu 
przy ul. Piaskowej 2 w l\1~'slo\\'icach. 

vV dniu· wczorajszym menażeria 
zwi.iała swe namioty, \V związku z 
czym zgromadziła się tam grupa cie­
kaw\' ch. Jeden z nich, Stanisław Smał­
kow~ki, podszedł do Idatki lwa i po­
czął go drażnić warczeniem i doskald­
\vaniem. Podrażniony lew podszedł uo 

I 

samej kraty i wykorzystawszy moment 
kiedy Smałkowski doskoczył blisko, 
sięgnął łapą i znienacka objął mło­
dzieńca i przydusił do kraty. a drugą 
łapą począł kiere~zować mu twarz i 
piersi. 

N a rozpaczl hyy krz~'k Smalkow­
skiego, znajdującego się w obięciach 
lwa, nadbiegla służba menażerii i przy 
pomocy drągów żelaznych uwolniła go 
z opresji. Smalkowskiego przewieziono 
natH'hmiast do szpitala S-półki Brac­
kie,i. gclzie z(tezy'nfekowano mu rany 
i pozeszywano. (AJS). 

• 

Napad Zvdów 
na robotników Polaków 

Skanl[aliczne zajście lJollczas sh·a.il~ll 'we fabryce HTł/ul/lan" 
'w Czę.sfoclwwie 

C z ę s t o c h o w a, 24. 2. - W ży­
dowskiej fabryce w)'l'obów kuto-lanych 
,,'Vulkan" pracowało przeszło 130 ro­
botników. \V ostatnich czasach \"la­
ścicieIe Żrdzi Preger i Landau poczQli 
przyjmować coraz więcej Ż)"dów, przy­
dzielając ich do nowych maszyn, na­
kazując polskim robotnikom pouczać 
nowoprzyjętych, co wYvvołalo zrozu­
miały ferment. Ponadto wlaściciele 
fabryki wyzyskiwali niesłychanie ro­
botników. 

Stan taki długo trwać nie mógł 
to też uciskani robotnicy domagali się 
u władz zapłaty za nadliczbowe godzi­
ny, lub zatrudnienia no\V~'ch sił. Inter­
wencja ta jednak odniosła t)'lko taki 
skutek, że w~'clalono jednego robotnika 
Polaka sądząc, iż to przyniesie spokój. 

'V Ubiegłym t~'godniu jednak ro­
botnicy-Polacy rozpoczęli strajk oku­
pacyjny tarasując piec-kopulak, skut­
kiem c?:ego robota nie mog'ła być pro­
wacl?:ona nawet pJ'7,e7. rohotników Ż~,­
dów. Chr~c 7,musić robotników do 
przerwania strajku stosowano w sto­
sunku do nich różne represje i szyl~a-

uy. Robotnicy zmuszeni byli uciec się 
do opieki policji, która położyła kre.s 
sz~'kanom. 

"'e wto<'ek Z3 bm. o godz. 17 w cza­
sie chwilowej Jlieobecności posterunku 
policji zebrani robotnicy Ż"dzi w licz­
hi.e ]'l'Zes7.Io 50 osób z wspól\"łaścirie­
lem Pl'cgerem na czele rusz)'li na 25 
strojku.i{l.c:;cb Polaków-giserów, chcąc 
odtal'aso\"ać piec-kopulak, łamiąc i 
przewracając rusztowanie. 'Vó,,"czas 
giserzY' prz~'jęlj groźnl;l, postav,rę. To 
poslmtkO\\'aJo. w ost8tniej bowiem 
chwili przed starciem Prager ze swą 
ż)-clo\\'slul hanc1ą opuścili teren. Strajk 
tn"a nadal. Oclb)'ta \V tej sprawie kon­
ferenCja w inspektoracie pracy nie da­
la rezultatu. 

\Va r s z a \V a. (Tel. wł.) Dziś sze­
wC,v ,yarszawsc? podjęli ~lrajk. Strajk 
len obejmuie już Łódź, Częstochowę, 
Piotrków, Skierniewice, Białystok i 
Katowice. (w) 
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Bezpłatne porady 
udzielo się w naszych oddziałach. 

~;;€p., Piotrkowska 16 
n 384\rd 

Jak już donieśliśmy, . naczeln~ctwo 
Związku Harcerstwa Polslnego, klorego 
przewodniczącym jest śląski wojewoda p. 
Grażyński, zgłosiło jedno z PIerwszych 
przystąpienie do nowej organizacji pro­
rządowej pp. Koca i Miedzilisldego. 

Wprawdzie deklaracja pplka Koca ma 
od początku do końca charakter po.l.it?cz­
ny i nosi nawet nazwę .,deklaracJI Ide­
owo-politycznej", i wprawdzie nowa orga­
nizacja ma być organizacją polityczną, 
- to jednak nie przeszkadza naczelnictwu 
Związku Harcerstwa Polskiego, organiza­
cji wykluczającej ponoć wszelką pOlity.kę 
z szeregów harcerskich. zaprzęgać ZWIą­
zku do rydwanu politycznego. 

Ogłosił też podobną enuncjac1ę. zarząd 
główny Ligi Obrony Powietrzne] l Prz<:­
ciwgazowej, powołując się na półtora mI­
liona członków Ligi Czy takie powoly­
wanie się i przema\\'ianie niejako w iII?-ie­
niu czlonków jest uzasadnione, właŚCIwe 
i roztropne? 

* Aresztowany zostal, jak podawała pra­
sa, komunizujący wspólpracownik "Szpi· 
lek'" i "Sygnałów" Leon Pasternak. który 
też pisywał w Skrajnie lewlcowo-,.sana­
cyjnym" organie pp. Szuriga.i Moraczew­
skiego, w warszawskim "GłosIe Powszech­
nym". Pismo to w związku z tym fak­
tem za uważa: 

"Jednym z zasadniczych powodó\~r ar~­
sztowania było podobno wyszydzam e mI­
litarvzmu i szowinizmu w wierszach. 

,.~rożnaby tylko stwirrc1zić. że w 191 ~ r. 
obecny wcljewocla poleski p. Kostek Bler­
narcki wydal w Erakowie powieść p. t . 
"Szlakiem buntu". 

"Oczvwista. wtedy p. wojewoda Kostek 
Biprnac'ki l1f1zywal się skromnie Bruno­
nem Kostecldnl. 

"IV powieści tej czytamy miedzy Inny­
mi, że "wo,ina służy nielicznym burżu­
jom", że .. wo,ina jcst sprzerzna z interesa­
mi polskiego robotn ika i chlopa." . 

Przypomnienie niewątpliwie na swóJ 
sposób pikantne ... 

* Odb~'lo się przed kilku dniami w Dę-
bicy publiczne zgromadzenie Stronl1ict~,:a 
Ludowcgo z referatami adw, SzcZ<'rbln­
ski ego z \Varszawy i b. posła Staclll1ika 
z Ropcz~'ckiego. Na zebraniu tym wspo­
mniano wprawdzie o Żydach i lwmuniź­
mie - jako niebt·%:pieczrl1stwie. które mu­
si bvć zlikwirlowal\e. ale zaraz - irll,by 
na pocieszenie zwolenników ,Jolksfroll­
tu" - namiętnic zaatako\\'ano "faszyzm". 
Wiadomo: Panu Dogu świeczl,ę i diab1u 
ogarek. 

Szczególnego zabarwienia nahrał~r wy­
wody mówców po kOlko\\'ym oświadcze­
niu p. Stachnil\a. ::\ u pytanie prezesa 
miejscowej placó\\'ki P PS-u. .,ja].(j jest 
stcslillel, Stronili chl'a Luclowego do P. P. 
S-u". odpowiedzial dosfO\yuie: 

.,IV towarzyszach wirlzimv braci. Idzie­
my ramię prży ram.ieniu z' t)'mi. co idą 
pod czerwonym sztandarem, bo tak. jak 
oni. walczymy o jaśniejsze jutro," 

Ano tak: o narodzie - ani s10wa, za 
to o klasach spoJecznych bardzo dużo. 
Zupełnie tak. jak chce tata 1\1arks. Ko­
muna chyba nie obrazi się na "ludow­
ców" za rlC'klDrl1.cję o walce z :!:yclo-komu­
ną Grunt. że realizują oni ki progrFlm 
w praktyce. walcząc o ... ja:;nirjsze jutro. 

A może pan Slarlmik mial na myśli 
nie tyle ja:;nie.isze. ile, .. czerwone .iutro?1 

Chłop polski ocl tych. ldórzy chcą go 
sprowarlzić na hezdroża walki klasowej i 
zawieść na podwórko żydo-komunistycz­
ne, odwróci się z pogardą. 

Z POGRZEBU ŚP. KS. RZEWODI<I Z CH ECHOLOWA. OD LEWEJ: POCZET Pll. OPORCOWY STR N,"R ODPll.OWADZA 
UKOCHANEGO KAPL-\)l'A NA WmCZN y SPOCZYNEK; SKL\DANIE TRU_\1NY ZE ZWŁOI\A.\II DO Cn.OBO\VCA (x KS. 
DZIEJKAN TOBOLAK - PROBOSZCZ ZA KOPIAN'SKI); TLU:\fY WIERNYCH ODDAJĄ ŚP. Z:\lAll.LE.\lU OSTATNIĄ PRZY • 
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-' ............ 
Wśród sprzętu wojennego, pozostawionego 
przez czerwonych nad rzeką Jarama zna­
leziono mnóstwo sowieckich karabinów 

maszynowych. 

Przygaszony 
"Płomyk" 

Wiadomo powszechnie, że obecny 
nasz parlament usiłuje nawiązać kon­
takt ze społeczeństwem i że mu się to 
zupełnie nie udaje. Trzeba przyznać, 
IŻe niektóre sprawy, obchodzące żywo 
szerokie sfery społeczeństwa, odbiły się 
echem na trybunie sejmowej i senac­
kiej, ale echo to przeważnie brzmiało 
fałszywie. 

To stwierdzenie odnosi się przede 
wszystkim do sprawy żydowskiej. Gdy­
by jakiś zapamiętały statystyk zadał 
sobie trud obliczenia, o czym najczę­
ściej mówiono podczas obecnej sesji 
budżetowej, to napewno pierwszeń­
stwo przypadłoby lasom państwowym 
i "Płomykowi" wraz z jego wydawcą, 
Związkiem Nauczycielstwa Polskiego. 

Dzieło jest w danym wypadku na­
der trafnym symbolem twórcy. Jak w 
"Płomyku" wśród powitlstek, br..jek i 
popularnych opowiadail z różnych 
dziedzin wiedzy podawana jest dzie­
ciom propaganda czerwona, tak cała 
polityka "góry" Z. N. P. w zasłonie dy­
mowej frazesu patriotycznego i spo­
l,ecznego kryje zarzewie groźnej wojny 
religijnej. 

Raz miał Z. N. P. swój specjalny 
dzień w Sejmie, którego jedno posie­
dzenie było niemal w całości wypełnio­
ne odpowiedzią. min. Świętosławskiego 
na trzy interpelacje poselskie, w tym 
dwie odnoszące się do zjazdu Z. N. P. 
w Święcianach na Wilel'lszczyźnie. Od­
powiedź ministra nie zadowolniła au­
tora interpelacji ks. Lubelskiego, któ­
rego przemówienie w tej sprawie było 
wręcz wrogo przyjęte przez znakomitę. 
większość Sejmu. Natomiast dużym 
aplauzem cieszyło się wystąpienie 
członka Z. N. P. posla Hoffmana, któ­
ry nie ograniczył się do obrony swego 
związku i ataków na duchowieilstwo, 
ale uznał za stosowne uderzyć nawet 
aż w politykę całego Kościoła Katolic­
kiego. 

Nie będziemy wyliczali wszystkich 
potyczek na tym odcinku. O "Płomy­
ku·' i jego wydawcach mówiono przy 
rozmaitych budżetach, głównie oczy­
wiście przy oświacie. Referent budże­
tu ministerstwa W. R. i O. P. w sena­
cie prof. Ehrenkreutz osobny · ustęp 
swego referatu poświęcił obronie 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. 
Wtórowali mu koledzy zarówno z "Na­
prawy", jak z grupy "pułkownikow­
skiej" . Odpierali ten kontratak dość 
słabo konserwatyści, nieco mocniej sen. 
Petrażycki. 

v.,T ubiegłą. sobotę podczas rozprawy 
nad budżetem oświaty w plenum Sej­
mu zaszła na tym odcinku charakte­
rystyczna zmiana. Obrollcy Z. N. P. 
obrali innę. taktykę. Tak agresywny 
przed miesiącem poseł Hoffman tym 
razem wprost podawał ks. Lubelskie.­
mu rękę do zgOdy, cieszył się nadzieją 
wspólnej, zgodnej pracy duchowień­
stwa i nauczycielstwa na terenie 
szkoły. 

Ską.d ta dziwna odmiana? Tu na­
leży przypomnieć, że w cię.gu tygodnia, 
między filipikę. sen. Ehrenkreutza a 
gałązkę. oliwną posła Hoffmana, zaszły 
dwa fakty: 1) ustąpienie 5 członków 
zarzę.du Z. N. P. z o ::::ł~ wionyll1 p. Ma-
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Strajk studentów ŻydóW 
na uniwersytecie wileńskim 

Sprawę mie,jsc Żyd~i wykor~y stu,ją nadal i dą~ą do ~erwania 
wyldadów 

W i l n o. (Tel. wł.) Onegdaj na stu­
dium rolniczym U. S. B. miało miejsce 
zajście, l<.Łóre tylko dzięki taktowi stu­
dentów-Polaków nie doprowadziło do 
groźnych zaburzeń. Oto przed wykła­
dem prof. Jantzena studenci Żydzi za­
jęli prawą stronę sali, przeznaczonę. 
"zwyczajowo" (zwyczajowo, gdyż for­
malnie sprawa podziału miejsc nie 
została jeszcze załatwiona) dla studen­
tów-Polaków. Widząc to, studenci­
chrześcijanie zażądali od Żydów opu­
szczenia miejsc, a gdy to nie pomogło, 
zwrócili się o interwencję do prof. 
Jantzena.Prof. Jantzen jednak odmó­
wił interwencji, oświadczając, że je­
śli Polacy nie chcę. siedzieć po lewej 
stronie sali, to mogę. stać. Oburzona 

Proces O artykuł p. t.: 

młodzież, nie chcą.c dopuścć do zajść, 
opuściła salę i wykład się nie odbył. 

Tak samo na wykładzie prof. Ka­
mińskiego studenci-Polacy opuścili sa­
lę i udali się do rektora ze skargą na 
Żydów, którzy wyraźnie dążą do ze­
rwania wykładów. Jak informuje "Sło­
wo" wileńske, rektor Staniewicz w ja­
kiś czas potem w rozmowie z preze­
~em koła chemików wyraził swoje u­
znanie z powodu taktownego zacho­
'wania się studentów-Polaków. Ponad 
to przyrzekł wyciągnąć ostre konse­
kwencje w stosunku do zakłócających 
spokój w murach uczelni Żydów. 

'Xl czorajsze pisma żydowskie infor­
muję., że studenci-Żydzi ogłosili na u­
niwersytecie wileńskim strajk. 

"Prezydent Krakowa p. Kapelner -Kaplicki 
w rekach aferzysty" 

Zar~ut!l "S~abeskuriera" pod adresem pre~esa Zwiq~ku Re· 
~eł'wistów w Kralwwie Bł'oc~ynera - Sąd dopuścił dowód 

pJ'awdy 

Po z n a ń, 24. 2. - Przed sądem 0-
krę:50wym w Poznaniu pod przewod­
nictwem sędziego dr. Woźniaka toczy­
ła się dziś rozprawa przeciwko Micha­
łowi Kuligowi, redaktorowi odpowie.­
dzialnemu "Szabeskuriera", oskarżo­
nemu o zniesławienie drukiem prezesa 
7.arządu Związku Rezerwistów w Kra­
kowie, Karola Broczynera, którego za­
stępował adw. Aschenbrenner z Kra­
kowa. 

stów, oraz, że "popełniał szereg nad­
użyć, a nawet przywłaszczył sobie 
porcje obiadowe, przeznaczone dla bez­
robotnych". Nadto w artykule tym po­
stawiono zarzut Broczynerowi, że "nie 
wyliczył się z 8 tysięcy złotych, otrzy­
manych od wojewody Kwaśniewskie­
go na kolonie dla dzieci rezerwistów". 

TreŚCią artykułu poczuł się do­
tlmięty oskarżyciel Broczyner i wyto­
czył przeciwko red. Kuligowi proces. 

"Szabeskurier" w numerze z 20 \V czasie rozprawy Broczyner podkre­
"Tześnia 1935 r. zami.eści! artykuł pt. ślił, że czuje się wybitnie znieważony 
"Prezydent Krakowa p. Kapelner-l{a- przez to, że został nazwany Żydem, 
pUcki w sieciach aferzysty". W art y- chociaż jest katolikiem. Zastępca o­
kule tym postawiono zarzut prezyden- skarżonego adw. Piekarski odpowie­
tewi Kaplickiemu, że jego krewny, dział, że skoro p. Broczyner się wy­
Broczyner, jest "niezwykle bezczelnym chrzcił, to nie przestał być Żydem i 
Żydem, szantażystą i aferzystą", oraz, zresztą. Ż~'d, jako określenie narodo­
że "sprzeniewierzył różne sumy w kra- waści względnie pochQdzenia, obrazą. 
kowskim Zwią·zku Rezerwistów". 'V nie jest. 'Xl postępowaniu dowodowym 
dalszym ciągu w artykule podniesiono Broczyner przedstawił zaświadczenia 
przeciwko p. Broczyner zarzut, że do p. wiceministra dr. Ducha i dowódcy 
tej afery wciągnął dr. Grzeszczyńskie- O. K. V., gen. Monda o pracy społecz­
go, który wskutek tego popełnił samo- nej. 
bójstwo. W artykule tym postawiono Sąd postanowił rozprawę odroczyć i 
również zarzut Broczynerowi, że prZY-I powołać na nię. szereg świadków z 
",łaszczył sobie 3 tysiące złotych, ze- Krakowa. Proces wywołał duże zain-
brane na sztandar Związku Rezerwi- teresowanie. (k.) 

laciąp ochotn:iczy 
do hufców pracy 

War s z a w a. (P AT.) Ministerstwo 
Spraw , Wojskowych opublikowało nastę­
pujące obwieszceznie o zaciągu ochotn i­
czym do służby w junackich hufcach 
pracy: 

"Na zasadzie dekretu Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 22 września 1936 r. 
(Dz. Ust. R. P. nr. 72 poz. 515) zarządzam 
zaciąg ochotniczy do słu~by w junackich 
hufcach pracy na okres dwuletni męż­
czyzn, urodzonych w latach 1917, 1918 i 
1919, samotnych, pozbawionych pracy. -
Pierwszeństwo przed innymi mają człon­
kowie społecznych organizacyj młodzieżo­
wych. 

,.Kandvdaci, zgłaszający się do służby 
w junackich hufcach pracy. powinni do 
dnia 15 marca 1937 r. wnieść podania o 
wpisanie ich na listę ochotników. Z po­
daniem powinni ochotnicy zgłosić się oso­
biście w zarządzie gminy, właściwym ze 
względu na miejsce zamieszkania i przed­
stawić zezwolenie rodziców lub prawnych 
opiekunów na wstąpienie do służby w ju-
nacldch hufcach pracy. . 

"Zarząd gminny dla katdegp kandy­
data, wpisanego na listę ochotników 
stwierdza: a) datę urodzenia, b) przyna­
leżność do gminy, c) moralne' prowadze­
nie się i d) pozostawanie bez pracy. Po­
dania o przyjęcie do f<lużhy w junackich 
hufcach pracy, zezwolenia rodziców lub 
!Jrawnych opiekunów na wsfqpienip do tej 
slu~by oraz zaświadczenia zarządów gmin 
- wolne są od wS7.I'JJdch oplat (stemplo­
wych i innych). Knndydaci wpisani clo 
list ochotniczych będą poddani badaniu 
lekarskiemu i kwalifikowani przez komi­
sje zaciągowe. 

,,0 terminie zgłoszenia się przed komi-

chowskim na czele i 2) dymisja kura­
tora lubelskiego Lewickiego, pod któ­
rego patronatem, a może nawet kie­
rowni~twem, na tym tak niebezpiecz­
nym terenie za daleko posuwali się w 
radykalizmie niektórzy wycbowawcy 
typu Z. N. P. 

A 'vvięc naresz.cie przyszły pewne 

sh zaciągową i powołania do s~eregów 
.. junackich zostaną ocbotnicy powiadomie­

ni dodatkowo. Powołani junacy otrzy­
mują calkowite wyżywienie, umunduro­
wanie, zakwaterowanie i żołd od 6-10.50 
zł mieRięcznie w okl'esie zimowym i od 
6-24 zł miesięcznie (łącznie z premią za 
pracę podczas robót w terenie) w okresie 
letnim." 

Sport polskil 

musi być bez lydów ! 
Kra k ó w. (PAT). Krakowski Okr. 

Zw. Lekkoatletyczny na wczorajszym 
posiedzeniu omawiał wnioski, zgłoszo­
ne przez poszczególne okręgi na walne 
zgromadzenie PZLA. 

Postanowiono, że delegaci Krako­
wa głosować będę. przeciwko wnio­
skom Pomorza i Poznania o wyelimi­
nowanie klubów żydowskiCh z PZLA. 
Co do sprawy Heliasza, delegaci Kra­
kowa zajmę. stanowisko po wyjaśnie­
niach zalnteresowanych stron na wal­
nym zgromadzeniu. Wniosek o odno­
wienie umowy z trenerem Cejzikiem 
poparty będzie przez delegatów l{rako­
wa i Lwowa. 

Stanowisko, zajęte przez KOZLA 
w sprawie klubów żydowskich, niko~o 
nie zdziwi. Trudno, aby innę. uchwałę 
powziął okręg bodajże najbardziej za­
żrdzony. Mimo to walka o odżydzenie 
sportu polskiego a zwłaszcza lekki~j 
atletyld, 7.akończy się pełnym sukce­
sem. Sportowcy Polacy nie chcą star­
tować razem z Żydami i startować nie 
będą. 

zarządzenia z góry. Do tego, jak to wy­
raźnie wynika z mowy p. Hoffmana, 
przyłączyły się aktualne powody ogól­
no - politycznej natury. I d1i:l.tego po­
stanowiono - mówimy symbolicznie 
- przygasić trochę "Płomyk·', aby zno­
wu ożywić go przy lepszej koniukturze 
politycznej. To tylko taktyka. M. K. 

Samolot niemiecki 
nad Polską 

o r z e g ó w, 24. 2. - Onega.aj pc:) 
południU o godz. 14,20 przeleciał gra­
nice państwa polskiego na Śląsku nie­
miecki samolot jednopłatowy nr VI 
VDH ponad miejscowościę. Bobrek i 
kontynuował swój lot ponad torem ko­
lejov.'ym przelatując ponad miejsco\>vo­
ściami Orzegów i Ruda Śl., po czym 
zawrócił z powrotem do Niemiec i za­
kończył swój rajd na wysokości nie­
mieckiej miejscowości "Borsigwerk". 

(AJS) 

Kto za t'O będzie pła,cił? 
War s z a w a. (Tel. wł.) Pięciogro­

szowa "Gazeta Wieczorna", powstała 
przed kilku miesię.cami, ogłosiła na­
stępujący komunikat: "Z dniem 1 mar­
ca br. "Gazeta VVieczorna" przestaje 
wychodziĆ'·. 

Jak wiadomo, "Gazeta Wieczorna:"' 
była organem Związku Nauczyciel .. 
stwa POlskiego i powstała dla obrony 
interesów niektórych osób z zarzę.du 
ZNP. Ponieważ osoby te ustąpiły z za.­
rzę.du, więc i gazeta przestała wycho­
dzić. Ciekawi tylko jesteśmy, ile pie­
niędzy kosztowała akcja obrony ma­
cherów ZNP i kto to będzie płacił. 

400 tys. zł odszkodowania 
War s z a w a, 24. 2. W walce, jaką. 

prowadzą pracownicy bankowi, zorga­
nizowani w Związku Zawodowym 
Pracowników Bankowych i Ka.s O­
szczędności R. P., o umowę zbiorową.. 
wychodzę. na jaw szczegóły, które a­
larmują opini'ę publiczną, uzasadnia­
jąc, jakie powody skłaniaJ}ę. tych pra­
cowników do tej walki. 

\Xl ostatnim numerze organu zwią.z­
ku "Pracowniku Bankowym" czyta­
my, że dyrektor Banku Handlowego 
w Warszawie, p. Alfred Goldklang, po 
szeŚCioletniej pracy, za rozwiązanie 
stosunku pracy przed terminem kon­
traktu otrzymał w roku 1933 - 400 
tysięcy złotych odszkodowania. Pra­
cownicy natomiast za każdy rok pracy 
'\\' razie zwolnienia otrzymują jedno­
miesięczną płacę, która często wynosi 
100 zł. 

P. MCedzińskj, nIe prze'mawlał 
Warszawa. (PAT). Z powodU 

nagłej niedyspozycji wicemarszałka 
Sejmu Bogusława Miedzińskiego, zapo­
wiadane na środę 24 bm. przemówie­
nie radiowe zostało odłożone. O no­
wym terminie przemówienia będzie 
oddzielny. komunikat. 

VV a r s z a w a. (Tel. wł.), Jak za­
pewniaję. w kuluarach sejmowych, wi­
cemarszałek Miedziński zaniemógł na 
chorobę otrzewnej. (w) 

Chleb dla Polaków 
Dzięki ofiarności jednego z członków 

Stronnictwa :L~arodowego je.steśmy w JXl­
siadaniu nodręcznika .chemiczno - tech­
nicznego traktującego () domowym BpOOo­
bie fabrykowania nasUlpujących artyku­
łów, a mianowicie: smaru. artykułów per­
fumeryjnych, emalii, lutów do ~utowania, 
pokrywania metali innymi metalami (jak 
srebrzenie, niklowanie, bromowanie itd,) 
wyrabianie pokostów. lakierów, atramen­
tów. farb do stempli, ołówków, laku (w 
każdym kolorze) mydła toaletowego i do 
prania, klejów i środków kl'ejących, środo 
ków do Czyszczenia i konserwacji metali, 
farb, sztucznych ogni bengalskich, imita­
cyj i zabarwień drzew, impregnowania 
tkanin, fabrykacji likierów, fabrykowanie 
'Plynów do wywabiania !plam. niszczenie 
robactwa oraz czyszczenia i farbowania. 
różnych przedmiotów. Miejscowi i za.­
miejscowi członkowie Str. Narodowego 
mogą się z tymi przepisami zapoznać 060-
biście bez Jakichkolwiek opłat. Tam gd~ie 
trzeba będzie udzielić wyjaśnień za po­
średnictwem korespondencji, na pokrycie 
kosztów jej trzeba dołączyć 40 gr (w 
znaczkach pocztowych). 

Już czas najwyższy przystąpić do pla­
cówek wytwórczych. 'Vydzial Gospodar­
czy Str. Narodowego w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 86. 

'Wiosna za pasem. 2ydostwo znowu 
rozłazi się po wsiach i dworach w celu 
wydzier~awienia sadów, plantacyj trus­
kawkowych i innych nowalij. Czas by 
był najwyższy pozbyć się tego drogocen­
nego pośrednictwa. 

PP. właściciele sadów i gospodarstw 
ogrOdniczych ,proszeni są o zgłaszanie do 
Wydzialu GospOdarczego Str. Narodowego 
w Łodzi swoich adresów z podaniem 
'Przedmiotu który ma być wydzier~a wiony 
względnie sprzedany, jak i pp. kupcy po­
szukUjący sadów. czy skupu jarzyn. Na 
ikoozta korespondencji dołączyć za 40 gr 
znaczek na odpowiedź. Wydział Gospo­
darczy Str. NarodowUQ IV Łodzi, uL. 
Piotrkowska 86. 
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Tłum 400 osób gonił oskarżonego Adw. Hofrnokl-Ostrowski 

w procesie o zajścia gnieźnieńskie 
Drugi (bieli lH'oceslt - Co mÓl.ciq osl·wr~cni i co świcullwu:ic 23 lutego 

Tak bez wrażenia przechodzę, wia-
domości, jakie czytamy w dzienni- G n i e z n o. (Tel. wł.) 'V drugim 
kach: dniu procesu o zajścia przed ratuszem 

pien\ szy z oskarżonych zeznawał z 
wolnej stopy Stanisław Piechocki, któ­
ry ujawnił rolę niektórych oskarżo­
nych w czasie rozruchów. Piechocki 
zeznał, że niektórzy oskarżeni grozili 
mu zemstę,. Że te pogróżki nie były 
gołosłowne, przekonał się o tym w u­
bie .. ły wtorek. Mianowicie, kiedy Pie­
chocki szedł w przerwie obiadowej, za­
rzę.clzonej przez są.d do domu, napadł 
na niego tłum około 400 osób, który 
chciał go zlinczować. Po długim wy­
ścigu po mieście udało się Piechockie­
mu schronić do komisariatu policji. 

... Mussolini jedzie do Trypolitanii, sąd przesłuchiwał świadków. Przeszło 
ażeby być świadkiem uroczystości, pod- d\\'ugoch:inne przemó"'ienie starszego 
cźas których nastę,pi otwarcie auto- przodownika policji, Buszkiewicza, zo­
strady nad Morzem Śródziemnym; brazowalo dokładnie plan przygotowa­
autostrada b~dzie miała 1900 km dl u- nia i samowykonallie rozruchów, wy­
gości. . . jaśniając przy tym działanie poszcze-

... Hitler dokonał otwarcia wysla- gólnych oskarżonych. Świadka tego 
wy samochodowej w Berlinie. Wyznał, zarzucają pytaniami oskarżeni, nie 
że jeżeli powziął jakę,ś decyzję, to mu- posiadający obrollCów, co świadczy, że 
siał jej dokonać. i\Iotoryzacja Niemiee l - iak wskazywaliśmy we wczorajszej 
musi być dokonana bezwzględnie i mu- ~ notatce - nie sę, im obce rozprawy 
si osicgllę,ć taki w~ 11 ik, by na 50 N iem- sąclo\\· e . 
<,ów przypadał jecl<'ll samochód... Jak już wczoraj donOSiliśmy, jako 

L * Tak się to CZYld zwyczajnie, a ileż 
\" tych wiadomościach życia, polotu! 
To jest ogromna tężyzna, siła, rozpęd. 
To jest faktycznie - życie. 

1.900 km autostrady. A wiQc prze­
Ezło sześć razy tyle, ile wynosi odle­
głość Poznania do Warszawy. To wię­
cej, aniżeli odległość od jednej granicy 
polskiej do drugiej. 

Albo zapowiedź motoryzacji nie­
mieckiej! Ileż tam już powstało auto­
btra<!, ileż tam powstało już małych 
lotnisk, bo - jak twierdzę, fachowcy 
- każda autostrada może być w da­
nym wypadku zużytkowana jako lot-
nisko... . 

To jest wyraz woli narodu ..• 

* Mamy silne opady śnieżne. Ziemia 
zmarznięta nie przepuszcza szybko wo­
dy. Opady śnieżne leżę,: lekki śnieg 
przykrywa dość wysoko powłokę ziem­
n~, ale gdy się stanie na nieruchornej, 
białej powłoce, obryzguje p-rzechodnia 
woda stoję,ca, unieruchomiona. Wła­
ściwie całe peryferie miejskie w bło­
cie, śniegu i wodzie. Ale za to w cen-

Dr. med. L. NITECKI, specj. cborób skór­
nycb wen er. i moczo·płclowycn. 

Łódź, Nawrot 32 - telefon nr. 213-18 
Przyjmuje od 8-9,30 rano i od 1:,30-9 wiecz. 

W niedziele i święta 9-12. D a.m 

trum miasta chodniki oczyszczone, 
zwały śniegu usunięte, porzę.dek. 

Tak, na zewną.trz, na pokaz. 
Czy taki stan istnieje tylko w na­

turze i w gospodarce miejskiej? A w 
innych dziedzinach życia podobnych 
ZJawisk się nie spotyka? ... Czy nieraz 
w beletrystyce nie czyta się o świecq,­
cym blichtrze? .. 

* Jak to dobrze być pepinierę. czyją· ti . 
Wszyscy o nię, zabiegaję" prześcigaję. 
się w uznaniu i poluję, za miłym sło­
wem, rozkosznym spojrzeniem, wyra­
zem sympatii. 

Takim ulubieńcem jest cię.gle mło­
dzież. Jakżeż o nię, z,abiegaję.! Z róż­
nych, bardzo wysokich ust padaję. sło­
wa miłości, troski, uznania, czarują.ce 
zachęty. Kokietuję, ją. najbardziej ci, 
którzy są. od niej najdalej. 

Teraz np. z otwartymi ramionami 
rzucił się ku niej nowy redaktor "Ku­
riera Porannego" F. Goetel, który na 
nią. stawia przede ~szystkim. 

* Nie brak co prawda zgoła takich, 
C() pomstuję, na młodzież niesłychanie 
gwałtownie. Z takę, agresywnością., 
jak by sami byli zawsze niepokalani. 
Opowiadano o pewnej rozmowie, kiedy 
ktoś, dziś już należę,cy do starszego 
pokolenia, w bardzo surowy sP<lsób 
oceniał zachowanie się młodzieży, jej 
awanturniczość i zaniedbywanie nauki. 
A obecny podczas tej rozmowy koleżka 
zwrócił się do niego zniedyskretnym 
wspomnieniem: 

- A pamiętasz, jak to było przed 
dwudziestu kilka laty, kiedy to orga­
nizowałeś - "Zimmermaniadę"? I to 
ty poszedłeś na lep intrygi masOlIskiej! 

"Zimmermaniada" to były demon­
stracje młodzieży socjalistycznej i po­
stępowej w Krakowie przeciwko ks. 
pro!. Zimmermannowi z Poznania. W 
tej akcji. organizowanej przez Żydów 
i masoneriQ, brał udział niejeden z lu­
dzi, zajmuję,cych dzisiaj odpowiedzial­
ne stanowiska, nawet w szkolnictwie 
i administracji, który dzisiaj najbez­
względniej ocenia wystąpienia mło­
dzieży. 

WARSZAWIANIN 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
3Ueci. chorób skór. WCDer. i moczopłciowycn 
Łódź, 6 Sierpnia 2, . te~. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 wOledzIelę: 9·12 
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Wielkie roboty wodne w Kieleckim 
bI a,ją .;:((be~pieczyć od powodzi, łłSp"aWl'łtc komu.ltikacj~ 
wodną i l)olqc~yć ~aglębie węglowe ~ projektowanytn cen-

tralnym okręgiem pr~enf,1Islowytn 

K i e I c e. (PAT.) W bieżę,cym roku nie z Gdynię,. 
w województwie kieleckim kontynuo- Z robót podjętych i nakreślonych 
wane będę, roboty przy obwałowaniu planem wykonano dotychczas 65 km 
i regulacji Wisły i jej dopływów oraz wałów rzeki Wisły i 37 km wałów 
przy budowie zbiornika na rzekach wstecznych na dopływach 23 śluzy 
Bl'ynicy i Przemszy. podwałowe i 3 km regulacji dopły-

. Roboty maję, na celu zabezpiecza- wów rzek: Szreniawy, Strumienia i 
me od powodzi województwa kielec- Koprzywianki. 
kiego wraz z województwem krakow- Obecnie w zwię,zku z 4-letnim pla­
skim, rozbudowę portów wiślanych, nem inwestycyjnym i zamierzonę, w 
przystosowanie do żeglugi rzek Zagłę- szybkim tempie rozbudowę, centralna­
bia Dąbrowskiego (Krynicy i Przem- go okręgu przemysłowego, roboty zo­
szy) i usprawnienie drogi WOdnej Wi- stanę, wzmożone i prowadzone będę, 
sły, w związku z czym Zagłębie Dą.- jednocześnie w dwóch odcinkach: w 
browskie (przemysł węglowy) otrzyma okolicy Szczucina i Sandomierza. Zy­
dogodnę. i najtalIszą. komunikację z ska przy l1ich pracę kilka tysięcy ro­
budującym się obecnie okręgiem prze-I botników i znaczna ilość pracowni­
mysłowym w Sandomierzu, a następ- ków umysłOWYCh. 

Pięściarze austriaccy na dworcu w To runiu. Na dworcu TOl"UlI-Przedmieście 
powitał ich mjr Boryc zko (drugi od prawej). (z) 

ADWOKAT HOFMOI<L-OSTROWSKl . 

P o z n a ń, 24. 2. - W zwię,zku z to­
czą.cym się przed Są.dem Apelacy.inym. 
w Poznaniu procesem przeciwko Pela­
gii Fielitzowej i jej bratu Stanisławo­
wi Packowi, oskarżonym o podstępne 
zamknięcie w zakładzie dla obłę,ka­
nych swego brata Jana. bawił w Po­
znaniu adw. Zygmunt Hofmokl-O­
strowski z \Varszawy, występują.cy w 
procesie t~'m jako obrońca Packów. 

Na uboczu 

Tendencyjne doniesienia 
PAT-a 

Skazanie przez Są.d Okręgowy z No­
wego S~cza na sesji wyjazdowej w Za-:­
kopanem 3 członków S. N. wykorzy­
stał kOI·espondent PA T-a do stworze­
nia z tak mało znaczącego epizodu, nie 
mają.cego żadnego politycznego podło­
ża, olbrzymiego wypadku. Nawet Pol­
skie Radio podało ten wyrok do ogól­
nej wiadomości w swym niedzieln~'m 
dzienniku porannym akcentując spe­
cjalnie przyna1cżność polityczn:;l ::.ka­
zanvch. 

"\V rzeczywi)"tości wyrok, skazuJą.cy 
jednego z członków S. N. na 10 miesię­
cy więzienia, a dwóch innych po 6 
miesięcy z zawieszeniem kary na lat 
4, od które~o zresztą. \"SZ~-scy ska.zani 
wnieśli apelację, był wynikiem awan­
tur~T, wywołanej we wrześniu UD. r. 
w nocy przez pro .. "okac~ .. jne zachowa. 
nie !'iQ żvdow!'ko-polskiej p:l"Up~' nrze­
chodniriw,\ !'to!'unku do )"kazallrch. w 
w.nliku c7ego znajdujący się .. \ te.! 
p-rupie urzędnik !'l,arhowy (a nie jak 
chce PAT: U1'zędnicy skarbowi, So­
sno\\''')< i adn iÓRl obrażenia. 

Nadmienić poza t~ m należ\', że są.d 
och'zucił przesluchanie świadl,ów 0-

bron~' , dalej, że dwaj u czestnicy zaj­
ścia ze strony skazanych wnieśli prze­
chv urzędnikom Ślepiakowi i Sosnow­
skiemu doniesienie o pobicie. Sprawa 
na ogół zb~· t hlaha, by z niej robić ca­
łą afen~, znajdzie swój epilog w S~,dzie 
Apelac~rjn~Tm. Po co więc takie alarm~T 
ze strony PAT-a, gdy jest tak wiele i 
tak brudnych afer do zakomunikmva­
nia, a które PAT często przemilcza? 

~~y ieulle nie ~ylo "o~roń[ów" ~I~~y ro~otni[lei 
Pr.awdziwa kasa chorych - Strajk, k1ó1ry trwał dziesięć lat ••• - Może "Łodzianin" . 

zaprzeczy 
Ł ó d ź, 22 lutego. wkładu a po tym, jak jest rzeczą. slu- o wiele 'zdrowsi, maję,c niepomiernie 

SocjaliŚCi zawsze krzyczę" że ubez- sznę., należeć do bractwa ... " Statut ta-I lepsze warunki bytu, niż dziś. . 
pieczenia robotnicze są ich wynalaz- go bractwa przewidywał, że będzie ono Najlepiej zaś o ówczesnym dobro­
kiem. Jest to oczywiste kłamstwo; ·istniało przy szpitalu w Strasburgu, że bycie robotnika świadczy następuję,c:y 
ubezpieczenia na wypadek choroby, będzie miało dwóch puszkarzy do zbie- fakt: 
braku pracy, czy śmierci istniały już. rani a składek i " ... gdyby, czego ucho- " ... najupartsi byli chyba czeladnicy 
wówczas, gdy się o socjaliźmie niko- waj Bóg, brat (członek bractwa) za- piekarscy w Kolmarze, którzy w roku 
mu jeszcze nie śniło. Udowodnimy to chorował i dostał się do szpitala, to 1495 rozpoczęli strajk, ponieważ Rada 
na podstawie tej samej księżki, o któ- należy mu codziennie dawać po feni- innym zwię,zkom czeladniczym, które 
rej wspominaliśmy w poprzednim ar- gu z puszki brackiej ... " sprawiły sobie równie kosztowne świa­
tykule. Oto w rozdziale "Zwią.zki cza- Podobne kasy chorych istniały nie- ce, jak oni, pozwoliła w dzielI Bożego 
ladnicze" cytowanej już "Historii so- tylko wśród strasburskich tkaczów; Dała kroczyć obok św. Sakramentu. 
cjalizmu" czołowego socjalistycznego jak podaje ten sam pisarz, w Ulmie Przez dziesięć lat strajkowali, aż od. 
pJsarza Karola Kautsk~rego, czytamy o czeladnicy tkaccy mieli już w roku nieśli zwycięstwo nad miastem i 
statucie bractwa czeladników tkackich 1402 swoje bractwo, utrzymuję,ce dwa współczeladnikami ... " 
w Strsbw'gu, statut którego został za- łóżka w szpitalu dla ubogich czeladni- Jakie musiały być zasoby brackich 
twierdr.ony przez cech majstrów tkac- ków i prócz tego tworzą.ce kasę po- kas i jaka zamożność czeladników, 
kich. Okazuje się, że należenie do tego grzebowę,. Należy dodać, że w owych skoro mogli sobie pozwoJć na strajk, 
bractw-a było obowię,zkowe: " ... JeŻeli czasach liczba czeladników w mia- trwają.cy dziesięć lat? 
jaki czeladnik przyjdzie tu z obczyzny stach była stosunkowo niewielka; w Jasnę, rzeczę, jest, że w tych waiun­
i nigdy przed tym tu nie pracował, jednym zawodzie pracowało kilkuset kach nie pracodawca narzucaj swą. 
ten może tu pracować bez przeszkody czeladników, a najwyżej około tysię.ca, wolę robotnikom, lecz odwrotnie. Ro­
tydziel1 lub dwa tygodnie. Ale gdy zo- J wit;c liczba lóżek nie byla znowu na te zumiemy teraz, czemu musiala hyć 
stanie <.lłużej, ma zapłacić dwa fen iZi Ci a",y mala. Zwłaszcza, że i ludzie byli wydana omówiona w poprzednim ar-
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tykule ustawa, bi.orąea w .obr.onę pra­
codawców przed wygórowanymi żę.da­
niami robotników. 

Zestawmy teraz to wszystk.o z lo-
sem dzisiejszego robotnika. -

Obóz Narodowy walczy o upo­
wszechnienie własności, o t.o, aby .or­
ga.nizacja świata pracy była dziś po­
dobna do tej, jaka była "w ciemnym 
średniowieczu" , kiedy to nie było so­
cjalistów (i żydowskich fabrykantów), 
"kiedy nikt nie bronił klasy roootni­
czej przed wyzyskiem burżujów" ... 

;Oczywiście socjaliści staraję. si~ 
wespół z żyd.owskimi kapitalistami 
temu zapobiedz. Gdyż żyd.owski fa­
b1'ykant wie doskonale, że zwycięstw.o 
programu narodoweg.o będzie jeg.o klę­
ską, wie i walczy o dzisiejsze swe pra­
wo do wyzysku. A socjalista (też naj­
ezęśeiej Żyd) wie, że skoro nie będzie 
żydOWSko - kapitalistycznego wyzysku, 
to nie będzie mógł udawać ".obrońcy 
mas robotniczych", a z czego wówczas 
będą. żyli? 

Bez przesady można powiedzieć, że 
nieszczęściem mas . r.obotniczych dzi­
siejszej Łodzi są zarówno wyzyskuję.­
ey je żydowscy fabrykanci, jak i socja­
liści, którzy r.obotnika prowadzę. na 
manowce. Zł.ota i czerw.ona międzyna­
rodówka podały s.obie ręce; jedni wy­
zyskuję., a drudzy tumanią. Jedni i 
drudzy w,alczę. jak najzacieklej z Obo­
zem Nar.odowym; w .obu tych między­
narodówkach rządzą Żydzi. 

Te, naprawdę, d.obre czasy zbiega­
ły się w średniowieczu z systematycz­
nym wypędzaniem żydostwa z mi,ast... 
Zbieg okoliczności? No, "zbiegiem 0-
koliczn.o.%ci" możemy nazwać i to, że 
żydostw.o dziś kieruje .obu międzynar.o­
dówkami... 

A może socjalistyczny "Łodzianin" 
zaprzeczy? 

Może przytoczone przez JUł8 fakty 
nie zostały podane do publicznej wia­
d.omości, m. in. i przez Kautskyego? 
Może to tylko wymysł, że tak dobrze 
P.oW.odziło się robotniko.m w owych 
czasach? 

A może Kautsky nie był socjalistą? 
Może to burżuj, który umyślnie .okła­
mywał czytelników? Może takich u­
staw i wypadków nie było, a on je 
poprostu wymyślił? Nie, on poprostu 
pisał przed w.ojną." gdy robotnikom 
działo się lepiej, a w Europie zachod­
niej szczególnie był.o d.obrze. T.o też 
można było przypominać te czasv i 
warunki; dziś mHczycie o tym! Mil­
czycie, bo przecie jak tu porównać l.oS 
średniowiecznych majstrów, z warun­
kami, w j,akich pracują. robotnicy so­
cjaUstycznej Francji, lub też bardziej 
"s.ocjalistyeznej" R.osji?_ 

Spraw,a 
przy drzwiach zamkniętych 
Ł ó d ź, 24. 2. W cz.oraj w sądzie o­

kręg.owym przy drzwiach zamknię­
tych .odbyła się głośna sprawa Żydów­
k.i, Chany P.osner (Poludni.owa 30), o­
skarżonej z art. 209 k. k., który mówi: 
"Kt.o czerpie z cudzego nierzę.du zyski, 
podlega karze więzienia do lat pięciu". 

Sprawa ta była sweg.o czasu omó­
wi.ona dość szer.oko na łamach "Orę­
downika". Pod pretekstem pracowni 
kr~wieckiej sCh.odziły się do Posnero­
weJ k.obiety lekkich obyczajów i tam 
uprawiały nierząd. Wezwane qa roz­
prawę klientki P.osnerowej, w liczbie 
13 osób, potwierdziły akt oskarżenia. 

W rezultacie p:r:zepr.owadz.onej roz­
prawy są.d skazał Chanę Posnerową. 
na 4: lata więzienia. Jako środek za­
pobiegawczy są.d zastosował w dal­
szym cię.gu areszt. Posnerowa odpo­
\viadała z więzienia. 

ORĘDOWNIK, pia,ick", ania 26 lutego 1937 - Numer lI! 

szenia dotychczasowych plac o 15 'pro­
cent, wskazując na. wzrost drożyzny. 
Zaznaczyć należy, że płace w tych za­
kładach na zasadzie umowy były niż-

sze o 15 procent od łódzkich, ale poza 
tym dzierżawca Żyd płace poważnie 
okroił. Inspektor pracy rozpoczą.ł ukła­
dy celem zlikwidowania strajku. 

Żydówka ukarana za obrazę narodu 
polskiego / 

Ł ó d ź, 24. 2. - Nie ma prawie dnia, wicza pomiędzy Polakiem Łukaszem 
aby Zydzi nie dopuszczali się obrazy Milerem i oskarżoną. Ewą. lekant do­
narodu polskiego. Charakterystyczne szło do sprzeczki, podczas której bez­
przy tym jest, iż przestępstwa tego czelna Żydówka wyraziła się pod adre­
dopuszc:lają się nie tylko. Żydzi z wyż- sem przyglądających się przechodniów 
szych sfer, lecz również żydowski tzw. Polaków: "Wy polskie świnie, będzie­
proletariat. Zresztę., jak to już dono- cie nasze g .... wymiatać", a następ­
siliśmy, władze sądowe zauważyły cy- nie w przypływie wściekłości powie­
frowo poważny wzrost procesów tego działa na dodatek: "Jeszcze będziecie 
ro.dzaju. jedli żydowskie g .... , a my będziemy 

Przed kilkoma dniami zdarzył się panami". 
W Łodzi następują.cy wypadek. Kamie- Na tego rodzaju o.belgę, rzuconą. w 
nicznik Beniamin WiQ.-zowski, Żyd, w twarz Polakom, o.becni świadkowie za­
rozmowie z własnym dozorcą, zdener- wezwali policjanta celem sporządzenia 
wowany domaganiem się przez tego protokółu . Po stw~erdzeniu personalij 
o.statniego zaległych zarobków w kwo- świadkowie zajścia samorzutnie wygo­
cie 200 zł - użył obraźliwego wyrazu towa!i skargę . do prokuratora, który 
pod adresem narodu polskiego. Będzie z kolei wytoczył proces. Na przewodzie 
za to w najbliższych dniach odpowia- sądowym WSZ~rf'('V świadkowie po-
dał przed sądem. twierdzili winę Ż~·dówki . 

Podobna sprawa rozpatrywana była Po naradzie sąd w~'rlał wvrok, mo-
w. dniu wczora}szyu: w Sądzie Okrę- cą którego Żydó""ka , Ewa Ickant, za­
gowym ~ ŁodZI, gd~le za obrazę .naro- stahl. skazana na 7 miesięcy bez­
du polskIego odpowlad3;ła 3Z-1~tma :2;y- względnego wię:denia, przy czym z 
dów~a E,~'!:!: Ic1{.an~ (Pllsu~skIegO 37). miejsca odnrowar'lzono ją do więzienia. 
Oko!~czn~scl, w JakIch ŻydowIca ta dO-I Sąd w motywach poc1.kreślił fakt, że 
puścl~a SIę tego przestępstwa, były na- użyła obelżywych słów w całej świa-
stępuJące . domości. 

W listopadzie ub. r. na ul. Naruto-

Co się dzieje za kulisami 
,.Polskiej Spółdzielni Robotniczej" 

Robotnicy polscy wl1~yskiwani przez spółkę spekulantów ~­
dows,kich i d~ialac#"łJ zwiC(411~ów klasO'U'ych 

Ł ó d ź, 23. 2. - Niejednokrotnie 8 do 10 zł a w wyjątkowych tylk.o wy­
demaskowaliśmy obłudną grę czerwo- padkach 15 zł.otych. Ponadt.o nie pro­
nych towarzyszy, mianujących się je- wadzon.o żadnych książeczek obra­
dynymi "obrońcami" interesów rob.ot- chunkowycll i nikt z r.obotników nie 
niezych. Obecnie do potężnego wieńca mógł skontrolować, na co poszedł jego 
.obłudy socjalistycznej dorzucamy je- wkład. Żyd UnItel, dawny właściciel 
śzcze jeden kwiatek, ilustrują.cy do- fabryki, wypłacał robotnikom kiedy 
śadnie metody i spoS.oby, jakimi to- chciał, bez żadnych obliczeń, po 5 czy 
warzysze "br.onią" interesów Tobothi- po 8 zł i spq'awa była załatwiona. 
czych. WSzelkie odruchy niezadowolenia u 

W Łodzi przy ulicy Wólcza.ńskiej robotników tłumili panowie ze Związ-
128 mieści się tkalnia mechaniczna ku Klasowego Banasiak i Pawlak od­
pod firmą "Polska Spółdzielnia Ro- wołując się do ich "uświadorni~nia" 
botnicza", zatrudniaJjąca .około 40 ro- klasowego, nakazuję.c karn.ość i t. p. 
botników na dwie zmiany. Historia Ot taki miniaturowy "sow-choz" z 
tej "Spółdzielni" przedstawia się d.oŚĆ szumnymi hasłami, z zarządcami Ży­
cjekawie. Pierw.otnie właścicielem fa· dami., ich poplecznikami czerwonymi 
bryki brl Żyd Dnkel, który po różnych t.owarzyszami i niemił.osiernym wyzy­
machinacjach i spekulacjach ogłosił skiem robotników. Próbka s.owieckiej 
plajtę. Co się za tą plajtą kryło, nie matuszki. 
wiadom.o, d~ć, . że ~pry~ny Żyd d.o- Gd~ zaś znaleźli się robotnicy, kt6-
brawszy sobIe odpowledmch kompa- rzy mIeli odwagę upomnieć się o swe 
nów w osobach działaczy Związku pr.awa - spółka żydowsko-socjali­
Klasowego, polecając im nadzór nad styczna miała na t.o radykalnę. rad'ę -
stn.owił założyć wspomnianą. "Spół- redukcJę· 
dziolnię". Oczywiście Żyd Unkel z.ostał Stało się tak z robotnicą Prochow­
z~raz głóv.:nym kierowni~iem t~ch- ~k~, S~?iną., która pracują.c . w "SpM­
l1lcznYI!l; Jak~ p~rsonel ~{lerOW~l~zy aZH~Ir:l od .wrześnIa ubiegłego roku, 
wystąpIlI ŻydZl Mmo, Wa]skopf l lll- opłacnvszy ządany wkład, zarabiała 
ni. Nie zapomniano też oczywiście o tygodniowo od 7 do 8 zł. Gdy Pro­
wymieni.onych dz.iała~zach Z;wiązku ch?wsk~ .zażądała podwyżki, odpowie­
Klaso~ego, . pl.oecaJąc lm .nadzor. nad dZIan.o Jej natychmiastową redukcją. 
robotmkaml. Wszyscy CI orgamzato- A słyszeli wy towarzysze coś o u­
rzy "Spółdzielni" ustapowili, że każdy m.owie zbior.owej? Te 8 zł jako sza-­
robotnik przyjęty do pracy musi 8 dni ściodniowy zarobek na czte-rech kro­
przepracować darmo, zapłacić wpiso- snach to u was w sam r.az? 
weg.o 10 zł i ponadto ratami wpłacić Gdyby to działo się gdzieindziej to 
jeszcze 25 zł. by wy wiedzieli, gdzie si~ udać a i' to-

S't, .. ~i'k O'! , · Pomi~o tak trudnych warun~ów ~ war~ysz BirenfeJd miałby co pisać. 
ł "'~ (Up,a~YJny trzy~am3; p,racy w "SpółdZleln~, Ale ze to wasza żyd.owsko-socjalistycz_ 

3200 robotni'kow Zgł?Slło . Sl~ WIelu chęt~yc~. . SpodZIe- na spółka, t.o niczewo? A? 
. waląC SIę, ze po wYJ?"Cł!llemu ządanych Marzy gi~ wam "batiuszka" Stalin, 

Ł ó d ~, ~. 2. - W zakładach Schl~s- warunków będą mIelI stałą. praeę o- DnieprostróJ. Magnit.ogorsk i knut! 
se~o,,:skI?J Manufaktury w OZo.rkOWIe, I raz udział w zyskach. I . Oto jak wygląda "obrona" intere­
dZIerzawlO~.ych przez .Żyda Vogla, wy- Co się jednak okazało? Robotnicy 80W robotniczych przez czerw.onych 
b~chł strajk okupaCyjny 3.200 robot- Z8. pracę na czterech kirosnach przez towarzyszy. 
mków, którzy domagają. si~ podwyż- 6 dni w tygodniu otrzymali zaledwie " 

Znieść ubóJ rytualny 
K i e l c e, 24. 22. - Dni.a 21 bm. od­

był.o się w Kielcach zebranie cechu 
rzeźnick.o _ wędliniarskiego. Dokonano 
wyborów n.oweg.o zarządu cechu, na. 
którego czele jak.o starszy stanął p . M.. 
Wójcicki a jak.o podstar szy p. B. Ur­
bański., poza tym uchwalono budżet 
na r.ok 1937. Obrad.owan.o także nad 
zwalczaniem nielegalnych warsztatów, 
które ze szk.odę. dla fach.owego rze­
mi.osła, szerzę. się w Kielcach. ' 

Najwięcej czasu zajęła sprawa u~ 
narodowienia handlu mięsem wQł()­
wym. Ożywiona dyskusja wykaZała 
bodaj zupełnę. niem.ożność pr.owadz~ 
nia handlu mięsem wołowym przez 
r,.;eźników chrześcijan nawet w małym 
zakresie, gdyż ustawa o ograniczeniu 
uboju rytualnego 'właściwie w niczym 
nie przyczynia się d.otychczas w prak­
tyce d.o uzdrowienia stosunków na. 
rynku mięsnym, przeciwnie, często ja-­
Slcze wzr.asta zd.oln.ość konkurencyj­
na rzeźników Żydów, przez zadziwia­
jącą. loja1n.oM ludności żyd.owskiej do 
rytuału, objawiającę. si~ w pła.ceniu 
.od 40 d.o 100 proc. wyższej ceny za 
mięso "k.oszerne". Um.ożliwia t.o Ży­
dom, przy dużych kontyngentach ubo­
ju rytualnego, odstępowanie zadó>w z 
uboju rytualneg.o dla ludności chrze­
ścij .ańskiej po cenach dumping.owych. 
Przed wpll'owadzeniem ustawy mięs.o 
,.koszerne" kosztowało 1 zł, "trefne" 
85 gr, zaś w dniu 1 styczni.a br. ogło­
sz.on.o w bÓŻnicach cenę mięsa "ko­
szernego" 1,40, obecnie 1,50, "trefne" 
zaś wzgl. zady z uboju rytualnego 
sprzedaję. Żydzi w detalu. po 85 gr a w 
hurcie po 60 gr za 1 kg. 

Przy takich "k.ombinacjach" 7;y­
dowskich i zasilaniu Żydów beznro­
centowym kredytem z Ameryki, trud­
no mówić o tym, aby rzeźnicy Polacy 
wytrzymali zabój-czą konkurencję '/,y­
clów. To też zebrani uchwalili rezolu­
cję, w której domagają się całk.owite­
g.o skasowania uboju rytualnego. R&­
zolucj~ tę delegacja cechu wręczy p. 
wojewodze. 

(Na meIDdię "K rakowiak a"). 

Nowy rozkład fazdy 
Wejdzie wnet w użvcle, 
P. ]L p~ chce slużyf 
Wszystkim znakomicie. 

Była konferencja 
Wśród niemałej wrzawy, 
Uradzono krótszą 
Podr':ż do Wars~awy. 

Uradzono r6wnież, 
~e na okres postu 
Będzie tu i ówdzie 
Minutowy postój. 

Jedno pominięto 
(Nie moja to wina) 
Uruchomić pociąg 
Lódź - via - Palestyna, 

Naród by przykl\łSnl'łł 
He'. -:Jrzez Polskę całą, 
A tydzi by mieli 
Wygodę niemałą. 

Polska Austrię stłukła 
Poprostu na miazgę, 
A z gości • bokserów 
Leciały w krąg drzazgi. 

W tym morał tkwi ważny f, 

Noś wysoko głowę, 
Gdy masz serce mocn~ 
No i nięści zdrowe. 

Niejeden na meczu 
Wzdychał z ciężką troską. 
Bv rozwiązać sportem 
I kwestię żydowską. 

Wtedy t a historia 
Razby się skończyła, 
Naprzvkład spotkaniem: 
Mincberg - contra Piłat. 

Rade. 
... 

Dnia 22 lutego 1007 r., zmarł nagIe nasz naj­
dr<lŹ8zy ojciec, teść i dziadek, ś. p. 

-~ NERWOL -c:--.... Kr~wiec męski 
JAN KAMIN SKI, Łódź Abramowskiego 31 

Józef Jezierski 
prze-1;ywszy lat 79. Pogrzeb odbędzie ei, w czwar· 
tek, d1:1ia.25. bm. o go{}z. 14,00 z domu tał<lby, ul. 
Gl"Udzleruec 46 na cmenta.rz parafialny w So,la­
czu, o ezean zawiadamiają, 

w ei~kim &mu&u pogl'ł\łelll 

córka, synowie i wnuczka. 

Chemłka Dra Franzo.a, łrodek (nacieranie) przedw 

REUMATYZMOWI 
kłada z powodu przeziębienia, pOllłrzalowi, 
I.chlasowl. Do nabycia tylko w a p t e k a e h 

Wyr6b i główna sprzedaż 

APTEKA MIKOLASCHA 
111103 LWOW Kopernika 1 

front. l·sze p. (dawniej Gubernatorska) 
Przyj~tlje ~boty wchodzące w zakres krawiectwa z wła­
snych 1 powIerzonych materiałów. - Ceny przystępne. 

11 il& 3ij2 

KRYSTIAN wrUTKE 
właM. A. Wutke - Łódź Piotrkowska 157 
poleca na 8ezo~ wiosenno-letni: Nowoaci w materiałach 
ubran.!o~ch l. paltotowych pierwszorzednych firm 
bielskIch l angIelgkich. Pledy, koce, koldTy i chustki." 

HURT DETAL ~ 
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Luty 

25 
Kalendarz nrm..kaL 

Czwartek: Cezarego W. 
Piątek: Ale.ksandra b., 

Wiktora m. 

Czwartek 

Kalendarz słowiański 
Czwartek: Sławoboja 
Piątek: Mirosława 

Słońca: wschód 6,51 
zachód 17,22 

• Długość dnia 10 g. 31 min. 
Księżyca: wschód 18,0'2, zachód 6.20 

Faza; Pełnia o 9 godz. 

A~rel redBk[U i a~miDi!na[ii VI tO~li 
Piotrkowska 91 

. 'l'ELEFON redakcji I administracJI 173-55 

NOCNE DY!URY APTEK: 
Nocy dzi.sil'jszej dyżurują apteki: Duszkie­

'wic~owej - Zgierska 87. Hartmana (~ycl) -
Brzez.ińskll 24 RowiJiskiego - pl. Wolności 2. 
Perelman:l (Zyd) - Cegielniana 32. Cymera -
W6lczańska 37. Danieleckil'go - Piotrkowska 
127. Wojcickiego - Napi6rkowskif'go 27. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102-49. Pogotowie 
ube.-pleczalnl: tel. 208·10. Pogotowie mll'Jskle: 
te). 102·1111. "ltrat ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski -
Teatr Popularny 

lUNA LODZKIE: 

"Bęben". 
- "Damy i huzary". 

Adria· Metro - .. Tajna brygada". 
. Corsa - "Zemsta Johna Ellmana" 

liente - miasto miłości" 
Ca..pitOI - "Bia·ly anfoJ". 
Gapitol - .. Orzl'1 krymski". 

"Oa' 

Mimoza - .. Ostatni akord" i "Malźeństwo 
& ·ogłoszenia". 

l\lirai - .. Fedora". 
·O§wiatowy·Sloilee 
plan". 

.. M8!:urka" i .. Wielki 

Przedwlobie - ,.Jej ekscelencja babka". 
Palaee - .. Dla ciebie Mario". 
Rialto - .. Dzieci szczęścia". 
Ikar - "Kaprys pięknej pani" i .. MIty 

IIkllJrb". 
Stylowy - "Moja maleńka". 

KOMUNIKATY 
WIELKIE ZEBRANIE KUPIECKIE. 

Staraniem Wydziału Gospodarczego Str. 
Narodowego w Lodrl odbędzie się dnia 7 
marca rb., o godz. 10 rano, w sali Tow. 
Śpiew. przy uj. 11 Listollada n~. 21, wiel­
kie przedświąteczne zebranie kupieckie, 
na którym m. in. przemawiać będzie de­
legat Zarządu Głównego Str. Narodowego 
w Warszawie. 

PRZEDSTAWIENIE DLA NARODOW. 
CÓW. Zarząd okręgowy Stron. NIlrodowe· 
go w Lodzi na poniedziałek, dnia 1 marca 
~akupił dla swych członków przedstawie· 
nie w Teatrze Popularnym przy uJ. Ogro­
dowej 18, gdzie zostanie odegrana świet· 
na komedia Fredry pt. "Damy j huzary". 
Przedsprzedaż bfletów w lokalu zarządu 
okręgowego Stroo. Nar., u). Piotrkowska 
nr. 86, IV ptr. m. 10 i w administracji ,,0. 
rędownika", ul. Piotrkowska 91 - w dniu 
przedstawietnia przy kasie teatralnej, ul. 
Ogrodowa 18-

NADESI:..ANE 
Wyjaśnienie. P. adw. Bolesław Gro­

chowski prosi nas o zaznaczenie. it w 
swojej mowie obroilczej, wygłoszonej na 
procesie przeciwko Szaniawskiemu nie 
utył ZV.TOtu, jakoby p. Tadeusz Sz~niaw­
s~i, ojczym oskartonego, był alkoholi­
kIem. 

KRONIKA MIE.JSCOWA 
B~a~ chle~a. Wobec tego, te władze 

admn~~stracYJne odr.oc~yly rozstrzygnięcie 
kwestu podwytszeUla cen chleba i nadal 
utrzymany jest dotychczasowy cennik 
przewidujl\cy 35 grosży za kilo 'chleba py~ 
tlowego, PIekarze poczęli stosować środki 
represJi w post.aci ograniczenia wypieku. 
~ dmu wczorajszym we wszystkich dziel· 
nIca.ch miasta jut w godzinaclł rannych 
da.wał sie odczuć brak chleba i w sprze­
daty znajd~wał się głównie ciemniejSZY, 
a zatem tanszy. chleb. 'Władze zarządzi­
ły kontrolę, mającą na celu przeciwc\zia­
ł8ni~ spekulacji i ukaranie winnych. Ze 
s~eJ strony c~ch piekarzy wyjaśnia, te 
pIekarze ogramczają się w wypieku z po­
wodu niemotności nabycia m&ki w do 
statecznej ilości po cenach ustalonych. -
Jak to jut niejednokrotnie pOdawaliśmv 
drotyzna chleba jest wynikiem spekulac'ii 
na. rynku zbożowrm ze strony hurtowni­
ków, którymi w !)5 proc., o ile chodzi o 
Okręg łódzki, są Żydzi. 

NOTUJEMY 
Echa incydentu na 'DOSiedzeniu Rady 

Mlejs~ej. 1\a p<:siedzeniu Rady Miejskiej 
iW dn~u 7 styc.zma rb. doszło do incyden­
tu między radnym Obozu Karodowego 
Szwajdlerem a źydo\vskim radnym adw. 
Wajcmanem. Pierwsza rozprawa zosta· 
la odroczona celem powolania świadków 
wskazanych przez strony. Obecnie po­
nowna rozprawa zO/3ta·ła wyznaczona na 
26. bm. 

ZE śWIATA PRACY 
Urzędowe CTfry. Woj. Biuro Funduszu 

Pracy w Łodzi podaje poniżej ilość osób 
[poszukujących pracy, zarejestrowanych 

do rlnia 20. bm. na terenie woj. łÓdzkipgo: 
Łódź, powiat łódz,ki i łęczycki 51 -i07 
osób: Kal,isz. powiat kaliski. kolski, ko­
nińaki, turecki i wielullski 73'32; Pabia-

Numer '46 ORĘDOWNIK, piątel(" <'lnia 26 luTego 1937 Strona 1 -
nice, powiat laski i sieradzki 7117; Potr­
ków Tryb. i powiat piotrkowski 363i; Ra­
domsko i powiat radomszczaIlski 1920; 
Tomaszów Maz. powat brzeziński 64.S16 
razem 77 006 oeób. 

Osamorząd w ubezpieczalni. W zwią· 
z~ach ~awodowych obecnie przygotowUie 
SIę akCja ogólna o podwyżke plac w zwią­
zku ze wzrostem cen artykułów pierwszej 
potrzeby. W toku obrad nad planem ak­
cji, w przewidywaniu, że proklamowany 
n:usi być. s~rajk ogólny, gdyż przemy sI 
1110, zg.odZl SIę d.obrowolnie na podwyżkę, 
włokmarze zamlCrzają równocześnie wy· 
sunąć żądania wprowadzenia samorządu 
w ub?zpie~zalni i unormowania sprawy 
ubezplCczen, pomocy leka rskiej, lecznic· 
twa sanat?ry,inego Hd., gdy t obecny sy­
sL.em rządow komisarycznych ma wyłącz­
me na celu oszczędności i nie licząc sit) 
zgoła. z potrzebami ubezpieczonych. -
Kw~stIa ta. ma być szczególowo omówio­
na ~ w ~azIe ~wentl. strajku ma być wy­
sumęta Jako Jedno z zasadniczych żądań 
robotniczych. . 

. LikwidaCja zatargów. W inspektora­
CI~ pr~cy .odbyla. się konferencia w spra­
,~rlC zlIkwldowama zątargu w firmie Ei­
hngon ,na. o.ddziale \vykończalni przy ul. 
~adwansl<leJ 30. Uzyskano porozumienie 
1 ustalono, te szczegółowe wyliczenia na­
leżności robotniczych z tytuiu różnicy w 
pł~cach ustalone zostaną bezpośrednio 
mlędzy delegatami robotniczymi i zarzą­
dem fIrmy. Zatarg został zlikwidowany. 

twiru i gdy po kilkunastu minutach od­
kopano go, jut nie tył. 

JUDAICA 
I tam teź Żyd! W oddziale Banku Go· 

spodarstwa I\rajolVcgo IV Łodzi pracuje 
w charak ter~e zastępcy kasjera - Żyd! 

Właściciele haderu ukarani. Czterech 
wpsólwlaściceli żydowskiej szkoły religij­
nej "Machizykaj Chadas" (polna 7) zo­
stało pociągniętych do odpowiedziaJnośd 
karnej za niepłacenie ubezpieczalni sldfl.­
dek, potrąconych od pracowników szkoły. 
Sąd starościński skazał Szyję Doroskiego 
na 10 dni aresztu, Joska Grylaka na 8 dni 
~resztu, Szlamę I{orca na 300 zł gr~ywny 
1 Szlamę Ejbuszyca na 200 zl grzywny. 

Ochotnik ... do dezercji. Wol! Berger, 
zamieszkaly przy ul. Lotniczej 12, niezbyt 
kwapił się do służby wojskowej, tak, te 
IV re~ultacie na komisję poborową dopro· 
wadzlć musiała go poliCja. Za tę opie­
szałość pociągnięto Bergera do odpowie­
dizalności karnej. Sąd skazał żydowskie· 
go "ochotnika" na 14 dni aresztu. 

KRGNIKA SADOWA 
Niefortunny strzelec. Bolesław Try· 

gier z ul. Zawiszy 42, w stanie pijanym 
""szczął awanturę i począł strzelać z re­
wolweru na wiwat, po czym rzucił rewo 1-
\~'e r na ziemię. BrOIl. wypaliła i kula tra­
fIła przechodzącego w pobliżu Kazimierza 
Małolepszego, który został ranny w nogę· 
Policja zatrzymała Trygiera i odebrała 
mu brOll.. Trygier został niezwłocznie o­
desłany do starostwa i administracyjnie 
skazany na 200 zł grzywny i konfiskatę 
broni. Niezależnie od tego odpowiadać 
będzie za spowodowanie uszkodzenia cia- -
la. Hannego Malolepszego przewieziono 
na kurację do szpitala. 

. Druga konferencja odbyła się w spra­
wIe zat~l'gu, powstałego w fabryce poń­
C7;och Klebsza przy ul. Sienkiewicza 65. -
Flram zapowiedziała redukcię robotni· 
ków, ci zaś przeciwstawli się temu i rów­
nocześnie wystąpili z żądaniem unormo­
wania płac. Na konferencji przedstaWiciel 
firm~ zgodził się cofnąć zapowiedzianą. re· 
dukcJę, oraz przeprowadzić obliczenia i KRONIKA SPORTOWA 
wypłaty różnicy w placach, tak, że zatarg Geyer - Zjednoczone. W nadchodzą-
został zlikwidowany. cą niedzielę w Bali Geyera przy ul. Piotr· 

S 
kowskiej, 'l godz. 11,30 odbędzie się spot-

YTUACJ.A STRAJKOWn kanie bokserskie pomiędzy zespołami go· 
Nowy. straJk okupacyjny. , browarze ł spodarzy i Zjednoczonych. W ramach 

spadkoblCrców Anstatta (Pom rska 36) tego spotkania dojdzie do kilku interesu­
wXbu?hl strajk okupacyjny z powodU ob· jących walk, a mianowicie: Michalak -
mz.eI,l.Ia płac. Na odbyte,i ,~cz.oraj konfe- Augustowicz, Kulibabka - Kijewski, Cy­
rencJI :uzy~kano pOrOZUlTIleme 1 zatarg zo- ran - Gawin oraz JaskuJa - Wurm. 
stal zh~{wldow~n:".. . I. K. P. w Warszawie. Na nadchodzą· 

S~raJk w .ponczosza.rDlach roz~zerza Się· cą niedzielę. 28. bm. drużyna mistrza Lo­
\V cIągu. clma wczorajszego strajk w POll- dzi l. K. P. wyjeżdża do WarBzawy adzie 
~zoszarmacJ:, 1?1'zy. okrągłych .maszynacl~, rozeO'!'a s.potkanie o drużynowe i~:s"trzo-
~~~~z~zrlrz~~ 350bóJąllłl(1'z".sZY'SVtl(]ICI~ rojb.ot.n:' stwo'" Polski w bokBie z tarrlt. Okęcie~. W 
, , 1. C mu c z1sle1- ramach t ao' tk . db d' . l 
s~ym mają. być podjęte wstępne rok owa- 'O' e:, ~po all!~ ~ ę Zje Się ca y 
nHL Strajkujq,cy wysuwają żądanie porl. I szeI e,.., !,encac'\ Jn) ch walk. 
wyższenia plac o 20 proc. z powodu dro2.v. Lódz - .Wll!szawa.w Lodzi. 'V nad­
zny ora~ objęcia przf'pisami mlopowyrili I c1.lOclz:tcą _ .medzlelę. ~llla. 28. bm. \~ baBe­
wszystklch hez wyją1ku fabryk, gdyż c1o- nie !?dzkl!J?- odbędZie SJę s.potkame ply· 
tychczas małe (do 5 robotników) nic podle- \\ ackte dl\'~ch re~rezentacYJ plywacklch 
gał v tym przepisom. 'Varszawy , LodzJ o .. nagrodę mIodych". 

Lokaut w żydowskiej fabryce czekoła. Z~vycięzca tego spotkania rozegra następ­
dy. P!'zedwczol'aj zostola podpisana umo. me dalszy mecz plywacki z reprezentacją 
WI1 zbIOrowa clIn fab\,~Tk r'zckolady. 'Vla- Śląska. 
ściciel~ żydowskiej faJJrvki "Pa tria" (Że- Mistrzostwa indywidualne w zapasach 
l'CmSklCgo.50). Żydzi Jllnlcer. Szwarc i i boksie. Zal"Ząd łódzkich wladz atletycz· 
Wołk~wslu odmówili podpisania umowy i nych ustalił na ostatnim posiedzeniu ter­
w z.wH,\zku.z tym rob?tnicy poslanowili miny mistrzostw indywidualnych okręgu 
podjąć strajk oku.pacYJny. Wczoraj ży- lódzkiego IV zapaeach i podnodzeniu clę­
dow~c~r fabry!<uncl, uprzeclzeni o zamie- żarÓw. Mistrzostwa te odbędą się miano­
r1;e~Iach ~traJkowych, zamknęli fabrykę, wicie w dniach 6 i 7 marca. Indywidual· 
osw1adcz~Jąc, ~e czynią to 'IV obronie ne mistrzostl\'a bokserskie senior6w okrę­
~rzecl Zl~I~.zczem~m_ nn~romad.zonych s~ g~ .łódzkiego odbędą się najpra IVdopodob­
lC!WCÓW l ze. f~blykę Uluchoml~. w terml- me] w dniach 17-21 marca IV sali Teatru 
m,e przez swblC ustalonym. I;) robotni- Gevera. 
kow zostało wskutek lokautu pozbawio- 'Finał mistrzostw zapaśniczych Nad. 
nych prac~-. Inspektor pracy zajął się li· h d . d . 1 . .' , kwidacją powstałego zatargu' c o .ząca n.le lle a będ~e dl1lem zako~· 

OkupacJa majstrów trwa' nadal. _ czel1la druzynow~ch !1l;strzostw zapaś~l­
Strajk majstJ·ów w żydowskiej Widzew- czych ?kręgu l?dzk!ego. Jako. ostatl1le 
skiej l1anufakturze wczoraj tnvał w dal- sp~tka~ll~ .0dbędzIe Się. sp?tkame dwóch 
szym. ciągu: !edynie majstrowie na przę- na.1i~roznleJcizych ryw~lt Wlmy. i I .. K. P. 
dzalm podJęlI. P!acę .. Strajkującym clo- Zawody te oc1będ~ Się w s.ah ~Vlmy .. 0 
st.arcza Po~ywlonIa ZWIązek w porozumie- godz. 11.30 'Vymk spotkanJa ~le będZie 
mu ~ rodzmami. Podjęte mają być rok 0- za~adnlczo d.ecydowal o zdobycIU tytułu 
wama, choć firma zastrzegla, ze na kon- mistrza, gdyz zC5pól I. K. P. nawet w ra· 
fCl'encję nic wyśle przedstawiciela dopó- zie pone:sienia porażki, mistrzostwo ma 
ki majstrowie zajmują mury fabr~czne. za.pewnione. 

Sokół - I. K. P. w Pabianicach. Łódz· 
8(RONI KA WYPADKóW kic drużyny I. K. P. i Sokola rozegrają 

Żywcem zasypany. ,V wykopie twi- w najb\iżdzą niedzielę w Pabianicach w 
l'ow);'m wc wsi ł.agiewniki pod Łodzią w sali kina l\fiejskiego towarzyskie Bpotka­
czaSle wy?obv\yania żwiru oberwała eię nie bokserskie. Druiyny powyższe wy· 
stroma ŚClana 1 masy piasku oraz żwiru stawiają następujące sklady: I. K. P. -
zasypały trzech furmanów. pracujących :Vfarcinkowski. Stasiak. Zygier. Pik. Więc­
w d<:le Dw?ch zdolało się wyratować, kol" ki. Rumpel. Schon i Weber. Sokół 
trzecl natomIast, 28-letni Ludwik Koniecz- - Wal, Bronislawski. Szczecińeki. Wac· 
ny został przysypany grubszą warstwą ławek. Pasternacki, Muszyńf;ki iOybilas, 

KRONIKA SIERADZA 
- OMY"" 

z r!lchu narodowego. W niedz;elę odbyło się 
zebr'anl~ S . . N. z referatami politycznymi pp. 
Radeoklego l Balcerzaka. Zebranie zakończo­
~o o?śpieov','an:em Hymnu Mlodych i pieśni bo­
JOWOJ. 

Rokolekcje. Miejscowe duchowiellstwo u· 
rzącl:r,a od 25-27. bm. rekolekcje dla uczennic 
szkól powsz. z calej para fii, a w następnym ty· 
godniu dla uC7.n:ów. Na,toon iast rekolekcje dla 
p.arafian odbęda się 7. 8 i 9 ma·rcs w kolegia· 
c:~, urządzone slaraniem ks. pralata Pogorzel­
sk~ego . 

KRONIKA KOŁA 
.. .wam· ......... ... 

Z rucha narodowego. W nieuziele. 21. bm. 
o godz. J;) odhylo liit: w Kole nal/zwyczajne ze· 
\Hllnie Rt 1'. Na r. PJ'ze\\'otlniczyl klerowni,k ko· 
I~ miej,~ kiego. p,. Homan Sobczak. Referat po­
htyc.zny wy.glo,.: ł wlcepre.zes zarzl\du okręgo­

wego S. N. w l,oclzi. P. kpt. Leon Grzegorzak. 
~cb.ranie zo_talo zakoi\cwne orlśpiewaniem 
H}'1IIlnu :Mloclych. 'l'ego samcgo dnia wieczo­
rem wic~prczes okr.ęgowy, P. kpt. Grzegorzak 
,przemaWiał przed ulcznie zebranymi czlonkami 
Str. Nar. w Brudzewie, wywołując swy.m refe-

lI"atem ~'śr6d słuchaczy dlugo niemilknące bu­
rze okla&k6w. 

KRONIKA TOMASZOWA 

Samobójstwo przodownika P. P. 'V osadzie 
Ujazd pod Tomaszowem Mszow. popelni! samo­
b6htwo przodownik P. P. Stanisław Pawiński. 
Pa \\'iiiski w krytycznym dniu ba wil wieczorl'm 
u znaj()mego w Ujeźc!z:e i w czasie jl'gO nieo· 
bt>cności targnąl się na życie, oddając do sil" 
bil' z rewolweru śmiertelny strzal w szyje. 
Przyczyna samobójstwa nie zostala narazie 
ustalona. Pa w iri ski osieroci! żonę i dwoje nie· 
letnich dzieci. 

Budowa parku turystyczneeo. Za,rząd miej· 
ski w Tomaszowie IV opracowanym p.lanie ro· 
bót inwestycyjnych na rok J937 uwzglę.lnil 
d~lsz'l budowę pal'ku turystycznego na Niebies· 
kICh ŹI'l>lllach. Przewic1ziane SI\: bul/owa pa­
wilonu kawiarnianego. most6w, dr6g oraz zalo· 
żenie zielerlc6w i trawników. 

Wieczór literacki. Z inicjatywy Towarzy­
stwa rrzyjaciól Nauki Literatury i Sztuki w 
dn .. 25 .. b~. o.dbbęc1zie się IV sali straży ognio· 
weJ w.Jec~or IJteracki, na kt6rym P. .Taroslaw 
Iwaslklewlcz wyglosi odczyt pt. "Chopin i Ge­
orge Sand". 

KRONIKA PABIANIC 
eaa-' 

Z ruchu narodowego. W niedzielę uli. 
w lokalu wlasnym przy ul. Pułaskiego 
13/15 odbylo się roczne walne zebranie 
kola Stronnictwa Narodowego w Pabia­
nicach. Wobec licznie zebranych człon­
ków zagaił zebranie la I\'nik KI. Nar. p. 
Kuśmider, po czym odśpiewano Pieśń Bo­
jową. Po formalnościach wstęonych na­
stąpily z kolei sprawozdania poezczegól­
nych członków zarządu i eekcY.i. Z epra­
wozdań tych wynika. że placówka tut. S. 
N. według zakreślonego programu pracy 
odbywala regularnie zebrania ogóltne ko­
ła i zarządowe. Zorganizowano szereg 
więkBzych publicznych odczytów z udzia­
Jem znan~-ch mówców zamiajscowych. 
Urządzono różne okolicznościowe obchody 
i uroczystości oraz wieczorki. Przepro­
wadzono kursy kandydackie i wreszcie 
przy każdej okazji. gdzie tylko było możli­
we prowadzono akcię uświadamiania na­
rodowego. Po dyskusii udzielono zarzą­
dowi pok IYitowania. Dalsze przewodnict­
wo objąl delegat zarządu okręgowego z 
Łodzi. Wybrano następnie zarząd nowy, 
który pozostał z niewielkimi z.mianami. 
Po wyczerpaniu porządku obrad odśpie­
waniem hymnu Mlodych zakończono ze­
branie. 

Wyłożenie budżetu miasta do wglądu 
płatniltów. W biurze magistratu wyłożo­
ny zostal do wiadomości publicznej i zgło­
szenia piśmiennych zarzutów przez płat­
ników podatków budżet miasta na rok 
administracyjny 1007/38, który przedsta­
wia się w dochodach zwyczajnych zl 
1374700,-. w dochodach nadzwyczajnych 
zł 1 o.~8 012 razem 2400 712. w rozchodach 
wydatkach zwyczajnych 7.ł 1271604. w wy­
datkach nadzwyczajnych zł 113'1100. ra­
zem zł 240.2 712. 

Kino dla bezrobotnych i najbiednief· 
szych \V cz,wartek i piątek. tj. dn. 25 i 26 
bm. w miejskim ldnie Qświa·towem o go­
dzinie 5 po pol. będzie wyświetlany film 
pt. "Nasz chleb powszedni". Dla bezro­
botnych wejście 15 gr. Dla najbiedniej­
szych rozdano ju ' 100 biletów bezpłatnie. 

Z obrad Komitetu Niesienia Pomocy. 
W poniedziałek ub. w sali O. S. P. w obec­
ności pp. starosty i wicestarosty pod 
przewodnictwem prezydenta m. p. Futy­
my odbyło sie zebranie. na którym kie­
rownicy poszczególnych sekcyj zdali 
sprawozdanie. Z zadeklarowanych ogó­
lem 100 tys. zł zebrano 5-1, tys., pozostaje 
więc j('szcze do zebrania 46 tys. Prócz 
og-ólnej pomocy Komitet d02yw;a dzien­
nie 500 dzieci. Poruszano też sprawę. by 
wydawany \.vęgiel i kostki kawy nie zosta­
łv później odciągane. 

Żydzi okradain się wzajemnie. Sosna 
Ruchla. zam. l\fajdany 5. zameldowała w 
tut. komisariacie P. P .. że Abraham Sie­
radzki. Konopna 1. przywłaszczył sobie 
dwie osnowy i jeden wątek jedwabny 
wartości razem 2.000 zł. 

Akcja rzeźników i wędliniarzy. Rzeź­
nicy i wędliniarze chrześciianie postano­
wili więc się przed nieuczciwą konkuren­
cją żydowską w handlu mię.sem bronić. 
Specjaln~ delegacja udala się do prezy­
denta mJasta P. Futymy domagając się 
ograniczenia uboju rytualnego w Pabiani­
cach odpowiednio do liczby ludności ży­
dowsk!ej i zwiększenie nadzoru nad wy­
konamem usta wy ubojowej. Niezależnie 
od tego będzie wysIany odpowiedni me­
moriał do Pana 'Vojewody. Narazie więc 
pozostaje 3amoobrona chrześcijaliskich 
Rklepów rzeźnickich i żaden Polak chrze­
~cijanin nie no\',:;nicn nabyl\'ać ml~sa z 
.!ate~ żydowskich. lecz t)-lko popierać 
B:"<:Jch. to i Polak będzie mógł mięso ta­
me.! .odda~. Przez taką solidarność przy­
czynImy Się wszyscy do tego. że Zydzi bę­
dą tylko tyle bili i le sami skonsumują. 

KRONIKA ZGIERZA 
wwwe 

Jeszcze nie zatwlerdzono prezydenta. 
Wybl'a~ego na prezydenta Zgierza p. Ja­
na. ŚWlCrcz~, którego zatwierdzenia sp 0-
dZlew~no Się IV ub ieglym tygodniu. do­
tąd me zatwierdzono. Liczyć jednak na­
le.ży, że w najbliżdzych dniach nowo wy­
brany pre~ydent zostanie zatwierdzony. 

Sytu.acJa w przemyśle włókienniczym 
bez ~.mlan .. Po odbyciu się już 18 konfe­
re!lcll w ZgIerzu. Ozorkowie, Aleksandro­
Wle, Konstantynowie i ZdUllskiej Woli, 
celem których bylo unormowanie czasu 
pracy. żadna z konfenrencyj nie dala po­
ż~danego rezultatu. gdyż właściciele tkal­
m zarobl<owych wszystkich innych miast 
oprócz Zgi~rza nie wyrażają n'a to Zf!O­
dy, dopókl sprawa unormowania czasu 
pracy nie zostanie zala/wiona w Łodzi 

Po straj~u w "Dykcie". Strajk wy~O­
łany. przez zydowsko - Bocjalietyczno-sko­
mumzowany Związek Klasowy w fabryce 
dykty klejowej przy ul. szosie Konstflll­
~yno~'skiej w Zgier1;u, której wlaścicielem 
Jest Zl~l Rachlm. metylko. że nic nie dat 
korzyscI, ale robotnicy 70stali narażeni 
na powaine straty. Strajk trwał od 
cz\\al'tku .. dn. 18. bm. do dn. 20. bm., kie­
dy. w dm u tym w nocy usunięto straj­
kUJących nrzy pomocy policji z fabryki 
Dykty, dotąd jeBzcze nie uruchomiono 
pomimo. że wszyscy chętnie przystąpiliby 
do pracy. Obecnie z pośród zatrudnio­
nych szereg osób :7.0sŁanie zwolnionych z 
pracy, po czym uruchomiona zostanie fa­
bryka. 

Prenumerata :J~~ree J~ 'J%~~fl o1[~r~g;;~)· d~_I1~~~~~r~?! ~.~:;~~t~ I~~!n!zt'; 'I Centrala Poznań. Iłw. ~a;rem ]0 .• P. K. O. Poonań 200 149. Telefony centrali: 40·72, 14-7B. 
Or~dolVnika mreslI:cznre 2.&4 .z/, kwa.rtalnIe 7.-. Poczta przYJmUje zamó'Nlema tylko 33·07, 44·~1. ~il-24. 3~·2S; ~ godz. 19 ara,z w niedziele i święta: 35·24. 40·72. 

~ ..' na ~ wy~ań .tygodniowo (bez p()niedzia~kowego). - Pod OP skI! w P3lsre . :ą.eQa,~tor odpowled.zlalny Andrzej Trella z P.o.Zll3JIia. Za wiad()mości i artykuly z m 
3 - zl l!\leeu:ezDl~. Nal\lad I CZCionki: Oru.karnia PolSIka. Sp6łka Akcyjna, Poznaf św Marcin I Ł~. odpOWiada .Leon Trella. Łódź. Piotrkow6lka 91. - Za oglos·zt>nia i reklam": Antoni Le-' 
70. Re~opis6w lLiezamówionych redakcja nie .zwraca. .. śruewlcz ~ PoznaJlla ' 

( ,W, razie wypad1k6w sPowooowlLnych .)lą w)'ŻSZ4. p~6d "" za.k~adzi~. strajków Itp .• wyda.wnictwo nie odpowiada u 'doetarezenie pi8ma a aoo.r-ct nie mad4 -_3 dO\lD1l . . .... ~ cwnych numer6w lub od&zk()jow.ania. . ... gal1dr& I!I~ AleU<MLS!fo 



Strona S onĘDOWNJK, piątek, dnia 26 lutego 1937 Num~r m-' 
=w 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 grOB7-Y, katde 
dalsze słowo 1J groszy. 5 liczb = je.dno słowo, 
1, w. z. a = ka!de stanowi 1 słowo. Jedno ogIo-

OGŁOSZENIA DROBNE 
6zEmie nie mtltp prze" racza Ć VY) słów . • tem OgłoszenIa wśród drobnych: t·lamowy mD1mełr 31 II'CMIZY, 

5 nalllówkowyc~ 

Mfllf 
b t I K l Kolonialka 1 Cięża~6wka 

ora"l. ro O y .P.ozn.an~ak. d:r~~o:~abryki. 218.1mioozkaniem i maglem dob.r~e (Ohevrolet) 6 cyhrndr~w\ n~a r 
t . kO Oze-Ol SIe Posag wymagany. -Izaprowadzona z. powodu rozbIcIa. dlZle, tamo ElPrz~aL·.k' '1 a a , ~ aplCerS le %\r.oszema z foto:;:rltfia przyjmu- "półki natychmtaBt d!> ~przeda: znan, GrochoVl e_" oli8 1 . 

Ij(' Wilhelm Święly, Mysłowice. ·nia. Oferty OI~e"!,~YOlk, Poznan ;ul .-
poleca: Znaczek zał::czrć. zd;2 063 zd /1 lin 

Dla Piekarnia 

A SZUBSKI mego kole"i woj~kowego lat 29. z wielkim 7,ahurlowameHI. O~f?-
• ~YJla posi('dziciela ziem~kiego ;50 d.em. korzYstn)e 9d "do.\\ y. 1~ln-

, mórg po.zukuję panny dla wspól- SleWlczowa, hothn. pow. Jaroc 

ng a·~óo PośreonIey wyklu('zenI. Nll'anom- i l 
mowe oferty Orerlownik. Poznali Sl.ład kolon a ny 

300 
przy Poznaniu. obsiane bez 11\-
wentarzy od właściciel.a, 
objeCie ;) 000.- Kostenckl, Po­
znali, Mielż:vńskiego 22 - 12 • 

. zd 71805 

1..GB oferly Jl8IP1'Zyltlad: s 18 92ł, • ~ d 1700 
l t. d. - 1 slowo_ 

DrobDe ogłoMenla w dni JKl'W6z~nle "rzyjm~je 
a .. do godL 10,30, w soboty i dn:i ,p rzOOŚWUIr-

tec:me prs.}"jmuje 8i~ do goooz;. 9,ł6, 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
ŁODZ, Rzgowska 9 nego .dąbra majątek. p<,>~adan:l;'I ____ "':d 71843 

1[-- -li p. 20 231 magiel. 2 duże piwnice z przyle-
l, DOMY· PARCELE q:dym mieszkamem w I?ełnym - I[ ~ t... ~'bicgu. dobra egzyst.encJa na 

N 7. SPRZED~.c.E ~ sprzedaż z powodu wYJazdu .• Tan 
. owy . ____ o _ Prl'cz. Poznali. Piotra Wa;!"rzy; 

IlE!!. DZIER2A WY .. r ze. :..ZUKA POSADY li Kurs trykotarski 
(maseynowy wyról "we-trów. pOń­
cswch reka wiczek itp.) Z!l:ł·osze­
nia p·rzyj.mu.ie. infonmacy.i ud.zoie­
la Chrze<Ściiań"ki Sklad Pre.eOO:r 

dom dwupiętrowy za1.JUdowanJam, S d niab 1~ . ....t~~1. zd /182.) Dzierżawy 
0!i.rode~ sprzedalp t3.000. wpła.tr prze am 200- WO poszukuje dobrej ziemi. 
7 . .,00 hlJloteka. :::;obczak. Ostro\\" z powodll choroby zakład fryzie,'- Gospodarstwo Of t K . P d 71 71>819 
'Vlk\- .. Połna 19: n 38 318 ~ki 2.20? l~l1e~zkali<:ów,' (I~~ mie.~- :12 m.orgowc >pl-zedam )Jlisko P!>_' er y urle,:_O!~_._z......:go--__ _ 

D 
,cu .tY1.ko Je~en zi1klaG l. ZlltlllSkl, zna ma. cenn 6000 zł. ZgłOcS'Zenla Dom ' 

Ogloerl':Cnia do 30 816\\ dla poszu­
kujlłCych p().Sa.dy W tej rubryce 
obliczamy po jed.ne-j trzeciej cenie 

drobnych. 
'Veł.nianka" P01mań. Pod·J:órna 

13. Pll' 24577-53.392 

om KaZImIerz-BIskupI. pow. h.OO1n. 'do Orędownika Poznań zd i2 (Y23 • b . 
1I'kładelD przy 'Yllku. powód spla· n 38408 I -:.... ------ nowy, ~ mor!;1 . url3..cOzaneJ przy aj Siu~ba domow_a_ 
ta hipoteki tanIO sprzE'dam. Ma- • Gościniec Ja.r0C:Inle. objeCie .,.- .roczn!, _ __ 
ria Ottowa. Gro.dz';"k. Rzeźnicka 1. .' _ . _~ebuh _ rZl'znictwo. i salka, 34 mo~gi _ Ji~I:kreag~a2. Otreba. Jaro~~n70{&5 

n 386 .. 4 "Iększa II-os.c na ",prze~az zaraz; barrlzo zdrowp. zabudowama. - . Posady. 
------D~ Adres wskaze O!ędo~mk. Poznan Blaszakowa, Pozna!'). Pólwiejsk,! Wydzierżawię z gotov.:an!!!m do saą\OtneJ .o~oby 

Ogrodnik 
kawaler samQdzielny ogrodu wa­
rzywnego od marc.a po~rzebny_ 
Z"łoszenia pIsm. odPIS ŚWIadectw 
Biały Biedru~ko ... GQspoda". 

zd 71 79" 
om l':d 1164a 15 m 16 zd 71990.. k - k h - 2 - z prOWInCJI poszukUJe, mleJSco-

6 mórg. prywatne. Wągrowiec ' . . ., po -oJe z 'uc ma. mor.ll'l wość obojętna. Oferty Orędownik Pani 
przy lesie - 5.500. wpłaty 3500. Skład Skle:n t;g,odu. 11kOO drzew OWOCOWYM ch, Poznań zd 71904 ItllJ panu za poz'yczenie 500-1000 
,,' • ,. \', • O' l' ł' d b .lt'.. • sWlatlo e e -tryczne zaraz w u-"PH'sznle. :::;aJa. "ągrówlec. _' 1"- nHJ1a u. pieczywa, o .rze prospe- rIo RPrzedania z raCJI Wyjazdu rowanej GoŚ1inie. Cena według zł JU\ miesiąc cząsu .. dam stl!łe 
I!kowa 7. z~6u 31.4 rUJący z po',-:odu ~~YJazdu.,zaraz właficiciela l! Rad.omska, w. do- ugody Zgloszenia Walczak. Panienka dohrze płatne zaJęcIe. zabeZI-!e-

Dom I
sprze<:\:l.ln !alllo., "tadomośc_ Orę: brym \-unkcle mIasta. 'WI~rlO- Pobieaziska. zd 71739 lat 18 poszukuje posady do lck- czenie pewne. Oferty Orędowmk, 
rio" 11Ik . .I: oznan zd /14GI"mość w Age)1turze. Orędowmka, kich . prac domowych. Oferty Poznań zd 718.2_.::.1 ______ _ 

Kootrzynie I»!:"rodem. zabudo:>"~-I W k Radomsko. PIłsud~klego 22. Dzierżawy Orędownik Poznań zd 72072 -
niem gosporlarczelll okazYJl11e yszyn n 38 698 • Pani 
ISI:rzedam. Agenci wykluczeni. bez konku.rencji, k(}lonialke tQwa- g~podarst.wa do 80 mÓ.Trg P<l6ZU- . 1 k ' . .-
Zgloszenia Orecłownik Poznali re-m urząrlzeniem sprzedam ko- Sklep k~Je be-z hn!"entana. an Kk r~- b) l o samodzIe na. -tora przYJmł II' to-

rl -O 46~ . '. Z' ł . O d' 'k . Wleo<!. POmlan. 'l'ama Garbare a~. nnt war 1000,- otrzyma sta a pen-
______ z / , rZ)"$tnl,e. !5 09Ze1l1a rę OWO!' • spożywczy do 8przedan!a •. dobrTze zd ;2010 - - sję. mieszkanie, fachowoś(!. nie-

Do
m Poznan zd 11647 ?a~rowadzony w Brzez1I1cy No- ł • konieczna. Of!'rty Orędowmk, -' 

o • WeJ. I?ow. Radoms.ko. w .dobrym Skład Ch Opiec . Poznań zeJ 71 90G 
rodzai willi lU ubikacyj. ogro- Naslenle punkcie wraz. z mle~zka1l1e!D po- : k' . t t i zka- biednych rodziców, lat 16. malego ::...:::.:.:::..:.:--=:.::...:..::...==---------
dem 9000.- wplaty 7 00t)~- wol- białej akacji na sp~zedaż. Zglo- kój z kuch Oma. d W.lkadomRosćd w rn~ee~'~~da "J'o~rys~i! i~a ~~ ko- wzrostu. pragnie uczYĆ się od po- Młodv 
n;y stempli. Błoch. Poznai,. Aleje szenia Agentura Wleleń. n. No- Agenturze rę owm a. a om- I . j d·'·· ~ _. St wiedniego zawodu Oferty Orę- . 
Marcinkowskipgo 1.). zd H83i tecią. ng 38683-4 sko. Piłsudskiego 22. n 38 699 ~nłla. ~y \'OK'y 

'li) Ie~~ka", I Mząr~"Z, k a- downik Poznań zei 71827 l1omoc!1ik fryzje!sln potrzebny. 
1115 aVl a oz o,,_~ a. Ie"CI6 o.. • Podanie warunkow Aleksander, 

Sprzedam Skład Sprzedam .Iti ,2 00Il Krawiec Kruszwica. zd 71913 
nQwy dom w Kościanie. 20 mi,nut konfekdi lowarów krótkich traktor Fordson pługiem Olivera W mieście l11il'du w korzystnym na sztuki lub w dom ~Zl1ka za-
od dWQrca,i lokatorów. poklij sprzedam. Obrót 30000.- w do- 3 mtr .• maszynę rlo nawoz~w miejscu na rynku jest do ,,'yna- jęcia. Oferty Orędownik. Poznali ślusarze 
Ikuchnia. 'I. morgi (}grorlu z do- brym ru~hliwym mlasteczkn. bli- Westfalia. Środa. Szosa KórnH'; jęcia od 1 k\yietnia zd 71928 mpchanicy z włnsnymi narzędzia-
mem gos·porlarC'zrm. Cenn 1.2 (){}() sko Pozn"nia. Oferty Oredownik ka 2. n 38 69a Skład mi mogli sie z/dosić. Oferty Ore-
11JI. lliIpoteka amortyzacyd'nn ; 000 Poznali z/l 71111 Praktykanta' w downl·k. Poznań zrl71996 ul, wplata 3-4 (}OO.- zł. Zgło- Pewna i mieszkanie. za dzierżawe ea 75 
iS'Ze'I\ia Oredownik. Poznań 70 . P' zł miesięcT.nil'. Użv\\ani-e ogro,lu. rolnych i le~nych ohezna1lych z 

n 38 .03 egzy~tencJa .. ('eJ1tr~~ oznamla podwórza i sprawa kaudi. wed·le prowadzeniem szkliłek hodowla- Ekspedientce 
------ prywatni!. ziemia pszenna znbu- pe,nsJol!a~ - Ja~łorlaJma w P!l: umowy. Zwracać sie rrosz.e z ny('h. obó~ zaror]owYl'h. iedwah- oddam kiosk mi('"zkaniem samo-

Dom dowania mH~YWlle pod dachów- n~ m IJleolll sprlerbat?60 lub zamlt) eWe'!lt1\Ialną ofertą do p. Brolllsła- lI1~lwem l przemyslem rrhnylO clzielllp"o I>ro\yaclzenia stała pen-
ka kompletnyr:ni. lllwe,nta~zaml mę na ,om -, .- 'kwef, . wy \Voidechowskiej. Śmi'giel. St. polccl!. .. Brntnia Pomoc" Hto\\"a- ,,<~ \\'31'l1nel-< p'rzeje'cie towaru 

gwoouop.~ojo" y przy trnm waiu HI 000.-;- o~azY]me. '" ędzlkow- ~Iop~at'l. Oferty Orędowm, o- R;'nek 2-2 od 1 marca do 7 mar- r~y~zenia l'ltudentek) ~t\1rlenl,i\\" 'tJólio _ < Oferty O~ec1ównik. Po-
, ski. Plekal y 11. Poznań. znali zd 72 080 ca or zdg 72 004/~ L Jllwer~yt(·tl1 PoznansklCl(o. Po- ń' rl -.) 048 

Dom zd 71793 . li znali. Al. 1\[arsz. Pilslld~ki(';{n 7. :.zn=a~.::.z..:....;/.::_....:..::.:..... _______ _ 

dwa mi~kRnDiaomn 000 Skład roze~'~~~h.s~~~~~,?edó'!eSCi. _ 3~ RDZY AITE _ telefon 39-4(;' zdg 67 6:!.) Fryzjerka 
rieCZYW3 cukierków dohrze podwozia mle('zarskip. opony nnj- _ lu.b p-omoenik d alffir<ko-m e.<k i po-

trzy mieszkania 1~;)()() prosperuincy sprzedam. Adres taniej w firm i!' Auto~klad, Po- trzebny zaraz. Zakład Fryrzjer-
Dom wskaże Ore/lo\Ynik. Poznali Iznań. Dąbrowskiego 89_ tel. 46-74 Biedna "ki. Grabów, pow. KElIPnQ, M. 

'PiQĆ mi-oozokali. ~k!ad 18000 zd 71 80.. dl; 22191 5 z~lolna. l~ra\Yco~Yi1 orosi o wsk.aza- Potrzebna Pił udsk;ego 1. n 38 700 

P t I JEŚLI PRAGNIESZ COŚ SŁODKIEGO ~:;n~~~~~c~YI'°s;;an:orl~fS~~ęz;': słuźnca )1czciwa do wszystldelto. Rzeźnicki 
wie1ki w)"bó~~~ karc: cenie po- KUP MIESZANKI M A R E CKIE G O łożenie, prosi litościwe o~oby o Zldos~el11a f_cdJ.. KOJ'errukn 23. d . l 
leca Dom ZleCel). Poznań, Pocz- pomoc Łaskawe eferty pOrl/)'iarCInkOWSkl (sklep). n (l84QC:i czelaqnik, młodszy samo Zleny 
towa 15, telefon 106·35. zd 7t2 001 FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań "BIedna k!·awcowa". Łódź. Piotr- o -- rzutkI go1.owka 1000 zl.zaraz IK!-

kc.wslm 01. Ekspozytura "Ore- :Kilku trze<tmy:. praca sam-od,zlelna wOJ. 

II: ]I .,~ 36791/7 ów. Wołeiee" 28. downika " zd 72231 dobrych kra wc6w konfekcyjnych lubel.~kle. OfeEty pj"mnne Ore-
_~ PIE~IĄDZ ~===========================~~~~~~~ ______ =~~: na ro~~ mesk~ jak mannarhldown*. Po~an zd nOO1 - i palta jr'lnic. znaj,lzie nntych- o 

Spólniczkę 
do otwarcia składu papieru. któ­
ra ma samodzielnie prowadzić 
Jloozukuje kUPIec. Oferty Ore-

mw't sułc zaiecie. Warunki od Bednarski 
U11!0WY. Picr~Yszl!ń.lltwo. malin <;i, ~zeladnik potrzehny stala praca. 
ktorzy wykaza Sl~ kilku. etm(l Brunon KJiks. Międzychód n. W_ 
praktyka. w zawodZie k~awlecko- ul. Rynkowa G. zd 71429 
konfekCYJnym. ReflektUJe Sle na 

. siły pierwszorzedne zamie<'<zkałe Sł o 

\\. DoNnie Rohal'P"wvch Stawów" Łódź - 1!.03 muerka IV IOter- w Lollz, i nnjbliższyCII okoli- uzą.ca 
downik. Poznań zd 712_43.:.-__ _ 

Wspólnik 
lub wspólniczka 3 (}()() zlotych 
rentowny interes. kołonialka. 
w6dki. rzeźnictwo. okoltca nad­
zwyczajna. Z<:łoszenia Oredow­
nik Poznań zrl 71102 

- felietor' 18':10 Fribz Kreieler pretaeii ohc~'{'h (IJłyt z War6.za- ('ach. Bliż<zych Wladomości 11- u('zciwa na male miasto 15,-' 
J:ra - płyty: lą.40 .. Wartość ooło- Wy); 13.00 .. COl< dla każdeJ:o" - rlzieli - Wydział Gospodarczy miesiecznic. Zgłaszać Poznań. ul, 

Piątek, 26 lutego_ w:eka pi-eecietne,g-o" - pog-adall- (plyta Ea płytą): 14.~7 ŁódT.kie Stronnictwa ~arodowego I.tlili - Wrocławska 9 - 9 (Gołebia) go-
k,,: 23.00 muzyka ealQnowa ""iadomoćlei J:ie/dowe: 19.40 .. .Tak PiOI rko\Yllka 86. n 3I8 407 dzina 3-5. zd 71863 

11.30 audycja dla pzkół: (dla gl'a ~Jala Orle P. R. (z W-wy). spędzić g.wieto'!" 15.45 RO'\'!;ni -
t1l1:ieci starezychl. S'łuchow;sko J)'t. \Vilno - 12_03 fra!rmentY z OP. PuccLni (plyty); 16.30 muzyka dla 
.. .Tak SLo..!: z~ad·ł. że kula je.~t nasz .. Bory.; Godunow" - Mu ... ~or.lr- (h~ieci (IJłyty z Wa.~awy): 18.16 
świat" - Wg. OPow. l:jydney ·,Idegoo (plvty: 13.()Il muv.)'ka oopu- p-orad,ni.k sportowy 10ka11lY: 18.%0 
Raid'a. tłumacllyła Stefania Ko,," larna (,plyty); 15.25 życie kll'l11ral- mOl1:aika mUEyezn" (plyty): lS.5() 
9uLhówna: 11.57 sYJ:nal CIla.;,u: - ne m:asla i p·I·owinc.ii: 15.30 co- .• Sz.e-śc lat wojny" - po-gau;ll\ka 

Wynalazca 
poszukuje wspólnika (czki). wy­
magany knpitał 2000.- zł. zysk 
dzienny JOO,- udowodnie. Oferty 
~Y1lik, Poznań zd 71 823 

12.40 dzi€l1n'k PO'l'l1dnioIYY: 12.50 dZ:l'lllIY oucinek IJIOllr: .. 1l !sloI"ia PQPu!arlla. 

'. OPONUJEMY 
Poszukuję 

wspólnika 5000.- Oferty 
Poznański zdg 71 939'40 

.. Hodujemy k,ról'iki n' skóre" - wielkości uoallło," IIonariu€ea 
pogadanka: 15.00 wiadomości I!"O- Balzac'a: 15.45 mue~ka iaewwa 
~pOda.rcze: 16.15 rozmowa echo- błyty); 16.00 fla~ze- ?:oo orzepro­ 'LAM'POWIelOM 

na pilItek: 

Kurier .rymi ks. kappJana }\Lchala Reka- wanea "'P. wygol. Felik", Dangel: 
sa (ze Lwowa); 17.00 "Salaear" 16.10-16.15 Kurt Wei~l: e opery 
- dy.ktator POl"'tu,ga1ii" fe-I,ieton; za tre, Il'NJeze (płn:v): 16.30 Sd\U-
11.15 konce.rt soli'1tów. Wyko.naw- bert: Kwa,rlpt a-;mo!: (płyt,): -
ry; .Tadwill'a He-nnert - spiew. 18.20 iak "pede;.:! świeto? 18.25 15.00 Prltlfa. - KQncert I>0I0. ~ 
Seweryn Śni e-ck o w.;,k i - obói: - ee "praw litew .. kich (w iezykn udz. eoI:-staw . 15.45 Lomlyn R, -

Kawaler 
lat 27. kupiec pozna pannę 00-
siadającą 3 :;00.- zl. cel matry­
monialny. OfE'rty Oredownik, Po-
znań porl zd 70 1;_1 __________ __ 

Przystojny 
inteligentny. trzeźwy kupiec. lat 
31. wdowiec, córeczka. p;ckny 
plac hudowlany. dwa składy ko­
lonialkę, z braku znajomości po­
szukuje panny. ładnej. solidnej 
(wdówki do lat :lO) która ma coś­
kolwiek gotówki. Cel matrymo­
nialny. Oferty Or<:downik, Po­
znań zrl 71410 

Rzeźnik 
lat 24. I-TZystQjny szatyn. zamo;;­
ny pozna pannl) pMiadajaca 12 
~s. CE'l matrymonialny. Oferty 
vrędownik. Poznań zd 71895 

Kawaler 
ogrodnik posiarla większa gotów­
ke ożcni się, w gospn,larstwo. 
Oferty Orę(1ownik. Poznali 

zd 7189; ----
Dwudziestoośmiolełni 

kawaler pnśluhi pnni1\ ? gotówka 
eell'm l nwi~ks7.cnia prz(>dsiebior­
J;twa. or"rty AgplIcja Oredowni­
ka, Września .. PrzYstań". 

n ~R(ln --------- ---------

17.50 .. EncYklopedia mówiona" (v. litewskim): 18.35 pieśni po~skie i Ri~:oÓo}iediollłn. Rec. wioloocze-
Krakowa): 18.00 pogadanka a.ktu- obce (J>łylY). 10\\")' Eurico Ma·lnardi·. 
alna: 18.10 por>adnik /lIPoroowy; -
lS.5O .. Pr.ze,l."llI\;l p.rasy roJ.nicr.ei" Toruń - 12.03 fraJm11enty z o- 17.00 Droitwieh, Koncłtrt 
(I/; Wilna). ł,ódź i Katowice na- Der - (płyty): 13.00 wszy.;olkie-ll'o Bymfon'ice-ny. 
daja aud. lok.): 19_00 .. 10am- 00 trochu - ll'łyty: 15.35 j.ak epe- 18.00 Ryga. Melod,ie l': mmÓ'lf 
etw'o" - frag.ment nowel' Jel'ep- rl",'ć świeto - pOI!". I>r3.ioon.: - dźw;e-kowyc',. 
(:(1) Andrzeiewskie-go: 19.20 .. Z 15.40 .. Fortenian i śoiew" (IJłyty); 19.35 "'iedeń. - WJel'ki kon­
p'eśnia DQ krajou": 19.45 r('oort.aż 15.55 forle.p:a n i BPiew - plyty: cert żl"cl1:eIl. RYIl8. UtwOry Boro­
e; marli'ZU n:Lrcia.rsok·iero Zułów- 16.30 .. Wenrliwka Bierotki Marysi rlina. koncert z ok all.i i 50-lecia 
ViT,ilno (z 'viI1l3): 20.05 pOll:adan- na dwór kró'a Ciapm'\16ia" - 0- śmqerci k(}IIJJPooytora. Sztokholm, 
k 9015 k h"azek .. łucho,,'· .. kQwy d.la ~ieci; Hec_ "kl-z.rocoWY. 
i~'n~~l!,CZ,r~~n~~i6j.aQ~ce.:~1iSYfit 16.55 płytv: 18.1~ pOradnjk 6"pO~- 20.00 Belgr.ad •.. Kniaź Ig~" -
harmonii wars.z. ". 'ykona\\"cy: toWY.: .18.20 Piotr CzaJk{)w~kI: oOjlra ~()rOdl~,a. 20_10 Hamburll.\ 
(kki._tra Fil,ha nmonii "'a rsea w- \Ya r:ac.ll' na tem. rokokowy ą-P ... li r.a Dlavolo OP. AlJfbera. Kr6-
<"kiei ll'od dy.rekcia Kae:mierza 3' w w.Y~. Tadeusea Kowal ... klc- leVl:le~. Koncert svmf· pod dn. 
",'H.kamirek·e.~o i Em.il SalJer - 1'0 - w'lolon~?ela Prnr fQrte- Bruckne-ra. 20.30 Berlin. Konee-rt 
fortepiĄn; 22.30 •. Narkotyk" - oianie Trer.a Kurp:.s-z-Stefallowll. ·'ymf. pod dyr. Sehuriclrtll. W 
~kecz 'l'l'i.!>tana Bema rda w I)rne- oroo:r.: Geminian' Debu6lSY i 
klanzie Kazimierv.a Buk(}wl.'!kiego Katowiee - 12.03 muzyka wl- Beelhoye-n. Sottens. \Vesoły kon-
(ze Lw-owa): 22.45 mUl/;yka ,'alono- .~ka \V interpreta('j.; OhCYC}l (oh'- cert "»I;,,,tli\\" . 
wa - i'ra Mała Orkiec;tra P. R ty) e WUl"lIZawy: 13.00 koncert żY- 21.00 DroitwJeh ... Mini~trrell. ... 

I'zPl1: 13.15 muzyka le-kka (płyty); KenLueky" radi-orewia mu'rzYll-
13.1)8-14.00 wi.adomo~ci ll'il'!'dowe: sk3. Medi&lan. Koncert '"'Ymof. 
13.ilG ch wilka spOłec,zIl3~ 15.40 - pOd dn. Lakooa P·a.rorli_ WiedeA. 
It'kc . .in iez.l"ka polskie~o: 15.5G do K011t"'I·t Wie-,l Orko S~·mf. JlOO 
16.15 Flnrico Carlloo (płyty): 16.30 uYI·. Kaha .. ty i Robert ~t_ 

'.:.. . '.K.R .o ., ... : , 
Piątek. 26 IU.telro. DiQiSenki wł06kLe i hisll!lpatio..ki.e - (.~k1"l..\. 21.03 Bruksela flam. -

Wal'8zawa - n.03 mueyka PQI- (olyty): 18.16 pQradnik soortowy Koneel't "ymf. z ud". 'oliO![y (de 
",ka w interoretacji obcych (płyt) łokllln~': 18.20 ..• Tak 6peuz.c świe- Ur.'el - ISkre.). 21.H) So([eu8 -
1515 koncert w wykonaniu M"ałpj tn'!" 18.25 p.'e<Śni w wyk-onaniu Piiak Il"rlro\\'·iony" ",n. Gluckll­
O~kieoStr:v P. R. ,por" dyr. Zd7)i- Heleny Hrabi-S"a:.klewiceowej: - Hall<!"a z nłrt: 21.30 LiIle - .. Tri­
.. :awa Górv.yń1>kicI?o: 16.10 IJozn- 18.iiO .. Rola swłeczno-patriotroona .tan i L_nida" ()lO. WaznerlI. %1." 
rlan.ka &001 e cv.n a : 16.311 mU'1lyka Do"",i<i f\11t·-kiej w okreeie Jl<rzed Londyn R. - .. Seekely Fono" op. 
dla 1Il1JiE'ci (oh-tv); 18_16 poradnik plebi"cytowym" - szkic łiterack4 Korlał)"'~(I. 
"T>ortowy: 23.00 d. e. muzyki "a- . 22.30 "Iedeń. M"1l1l"kn .... i ... i!eń-
I01Jflwej - ll'ra Maia Orkiestra Kraków - 12.03 Stok{)wskl dr- pka. JUa kwa,rlet. 22.50 HRmbor« 

Która 1'. R. ry,gouje (płyty). 14_00 l-okalne wia- Konce-rt orko ~,·mf. 
niewiasta rlzil'('i nil' mająca. ani I domo-:<ci g(1l'>podarcze: 14.05 kO'll- 23.00 Li~k. Symfnnia C-tłu,r F. 
starszych po~luhi kup.ca rynko- Lwów - 11!.03 muzy.ka symfo- ~t>rt -"YlllfUl1ir7.nv (płyt,): 15.30 - E. }.fuel.!pra. DrO'itwieh. Koncf'rl 
wego po 60. Oferty Oręrlownik. nicrJla polyty:.14.30 konce;·t. żY.cz_ell kOl\ct.>rt. wok;,lny .cP'!yt~): 1.5.51i.- ~YlTlf. (H .... "pi,glhi.. W i l>.! on. R. 
P01ina(1 z<l 71 n~~ 11i.30 !wow .. k,e. w'ladomoscl ble<l:a- dQka.l JN,hac w O\wlęlO! 16.011 ZY- SII·3t1""). 
------ ce: 15.35 .. M:odei"ż łwow.,ka ol'zl'(l cie kultul-alne Krak'lwa' 16_10 - 24.00 J<'runkrl1rt i Sztutltart. -

Kawaler m,krofonem": 15.55 info..rmlltorl wia<lOl11odCi Q: rln'a .. . : 16.30 orkie- Koncerl HeellIovenowski g pJyt 
2.).. ~'"7.ulkuif' pann)" gotówk~ llITy",tyczny: 16.05 C!a!lde D.ebu,'- <11';\ Mnrka Wel}er~ (!l'lyty); - (fanla.-ia na chór i orko, 11"", 
5000 - w gOStJ)o-darstwn. Cel m.- 81" - płyty: 16.30 pIQ"pnkI an- 18.16 lokalny por~dn"k "portowy: E)llTIlQJI\. koacert fort. .1l~-n"l,r I 
trY1lDonin,hlY. Oferty Ore-downi,k. <:iplskie na "Dłytach' 18.16 ponlr]- 18.20 rl'cital [<PleWaCl1;y Steni ,.~mfonta m. VrD. RadIO P.rllI. 
iP(}:omań zd '7'.2 024 I nik sportowy lokalny: 18.20 .. G!ód':Martini i plyty. Konce.rt l!ymrf.1POd drr. Ga~11!a.rd·a. 

bananowy proszek bll,tbnioW/ 
Z .. tępstwa we wszystkich więkSZYCh miastach Polski. 

~iezTównana ksią.żka z przepisami Dra A. Oetkera p. ~ 
"Dobra go&podyni piecze sama' jest do nabycia we wszyst­
kich Bklepa.ch kolonialnych, księgarniach i u naszych za-

stępców. Cena obniżona 30 groszy. 
P 24 931-0. 0.85 

O.a! O szenia' l-lamowy mi~imetr lub jego miejsce koszLUje: w zwycz".jnych na stronie 6-lamowej 15 greray. na stronie redakcyjnej (.-lamowej) a) przy końcu czę:ki 
,.. redakcyjIlE:) 30 groszy. b) na stronie czwarte) 50 !S'roszy, ej na stronie drugiej 60 groszy. d) na stronie wiadomości lokalny(;h 1,- zł. Drobne ol'tkH"nia 

(naJ wytej 100 słów. w tym;) nagłówkowych) słowo I1a~ló\,·ko .... e druki"m tłustym. 15 groszy, ka!de dalsze słowo 10 grof!o'Ly. OgłOBzenia większe wśród drobnych. poczynajl\c 
od ostatniej strony. I-lamowy mil;metr 30 groszy. Op-Io;:;ze:1ia .. komplikowane_ z zastrzeteniem miejsca - od p08lC'Zególnego wypadku 20~ nadwy1ki. Ogłoć5zenia do bieżą.cego 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30. a do wydań niedz:elnyrh j świa,tecznych do godziny 9,45 rano_ Ogłoszenia z poza Wielkopolski przyjmujemy do wydań vieżących 
do Q'odl.. 10. lio wydań niedzielnych i świa,tecznycll dnia poprzedniego do 2odz. 18. Za błędy drukarskie. które nie l.oiek6ztałcajl\ treści ogłoszenia. admin:stracja nie odpowiada. 

Ogl~zE'nia pr7.yjmuje rny tylko za oplata, gotówka, z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 

--------------------------------------------~ 
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Co słychać? .. Dlaczego pan 0-

puścił swój posterunek na poczcie~ -
zapytał Rutecki zdziwiony obecnością 
Haczewskiego w tym tniejscu. 

- Psst ... - szepnął LudWik; po­
cią.gając studenta za rękaw. - 'ten je­
gomość, który idzie phed nami, o, ten 
po lewej stronie w tym broniowym 
garnitui'ze, to wlaśnie on odebrał przed 
kwlł.drallsem ów list - wskazał oezy­
rua nieznajomego. 

- Ach tak .. , - mruknął student. 
- W!ęc trzeba go dobrze śledzić. Czy 
potrafi paI1 dość konspiracyjnie się 
zachować, aby nie wzbudzić w nim 
najmniej szych rtawet podejrzeń? - za-
pytał. . 

- W tym względzj~ nie tnlł.m naj:.. 
mniejszych wątpliwości - odparł Ha­
czewski - jest natomiast inna niepo­
kojąca mnie sprawa ... 

- No? - zainteresował się tam­
ten. 

- W odległości kilku kroków za 
mną posuwa się pewien thłodzieriiec, 
którego zauważyłem jeszcze na pocz­
cie, na przeszło godzinę przed przyby­
ciem tamtego. I to właśllie najgorsze, 
ż~ stałem się oliiekŁem jego stałych 
ol:iserwacyj. Ten chłopak j'ak cień 
posuwa się za mną. Przypuszczam, źe 
jest to wspólnik tamtego - odpowie­
dział LUdwik pośpiesznie. 

- Hm ... to gorzej - stropił się 
stu den t. - VI takicli warunkach cały 
nasz plan może spalić na panewce ... 

- Więc co mamy robić? - za.pytpJ 
Hacze",'ski pokładając całą nadzieję 
w sprycie przebiegłego studenta. . 

- Zaraz ... zaraz ... trzeba coś wy­
kombinować ...:.. myślał intensywnie 
Wikto·r. - Przede wszystkim chciał­
bym zobaczyć tego jegomościa, który 
pana szpieguje. 

- Trzeba to jednakże zrobić bar­
dzo ostrożnie - przestrzegał Haczew­
ski. 

- Proszę być o to spokojnym ...:­
odpowiedział Rutecki z. uśmiechem. -
Zresztą, skoro jesteśmy zdemaskowa­
ni, nic nam już nie moźe 'więcej za­
szkodzić .. - Zobaczy pan zresztą, jak 

· to poh-afię przeprowadziĆ dyskretnie 
- dt>dał zamierzając wprowadzić iv. 
czrn swój ostatni zamiar. 

Tymezasem śledzony przez Haczew­
ski ego jegomość stanął na najbliżsżym 
prz}tstanku tramwajowym i nim obaj 
mężczyźni mieli czas się zorientować, 
Wskoczył do odjeżdżającego wozu. 

Było za późno, aby uczynić to sa­
mo. Następny tramwaj mógł nadejść 

· dopiero za kilka minut, wobec czego 
należało na razie zrezygnować z śle­
dzenia tego pierwszego, a zająć Się 
tamtym, pod obserwacją którego pozo­
stawali teraz Rutecki i Haczewski. 

- Teraz pokażę panu t.egQ drugiego 
· - szepnął Wiktorm,vi Hac.zewski. -

Stoi w pobliżu nas i pozna go pan ła­
two po popielatym sport6wym garni­
turze, a zwłaszcza po niezwykle gład-

· kH~.i, prawie kobiecej twarzy: 
Zaledwie jednak się odwrócili, Ru­

tecki omal nie wyda.ł okrzyku zdzi­
wienia. 

- To przecież nie mężczyzna, a ta 
sama piękna blondyneczka, o której 
wam wspominałem - szepnął, pochy­
lając się do Ucha Ludwika. 

- Czyż to możliwe? - zdumiał się 
tamten obserwując zgrabną figurkę 
"młodzieńca", który pożnawszy rów­
nież Ruteckiego zawrDcił szybko i wy-

· raźnie uciekał przed natarczY''vymi 
$pojrzehiami dwóch mężczyzn. 

- Ależ naturalnie - pbtwierdził 
VVoktol'. - Nie możeth)~ jej' stracić z o­
czu właśnie teraz, skoro zgubil iŚll 
tamtego, - pociągnął zdezorilmtowa.­
nego inżyniera za rękę i poczęli szyb­
ko podążać śladem tj(ldalaj~cej się 
dziewczyny w męskim stroju. 

- Czym jednak tJumacz~ pan so­
bie, panie \-Viktorze, tę niezrożumiałą 
dla mnie pl'zemianę? Nie przypuszcza 
pan chyba, aby taka miła dziewczyn­
ka pozostawała na usługa~h bandy ~ 
nastawał Ludwik, trawiony ciekawo{)­
ścią" 

- Nie trudno jest znaleźć na tb od­
powiedź - odparł RutecRi. - Mbim 

zdaniem jestnajprawdopodobniej au­
tbrką tego właśnie listu. Chciała już 
nai>rzód, przed wyznaezeniem spotka­
nia, pozna~ swego przyszłego męża -
uśmiechnął się ' zwalniając kroku, po­
nJ~'Yażp.otrafili )uż znacznie dopędżi'ć 
tego podeJrzanego "ni.łodziei1ca": 

- Podziwiam bystrość pańskich 
sposttzeźeń i W żwiązku z tym trafność 
wyciąganych wniosków - wyraził swe 
zdanie Haczewski. - Ale to zmienia 
z gtUntu pOStać rzeczy. Skoro bO'wiem 
nie jest ona w żadnym stosunku z tą 
tajemniczą bandą, niełatwo nam bę­
dzie w'tiąśc pcJwtIJrhie lia trop tamtych 
ludzi. -

-' Myli się pan, ' iIJ,żynierze - 'zao­
ponował 1łuŁecki. - Ta właśnie dżiew­
czyna ułatwi nam niepomiernie całe 
zadanie. Musi.my ją zaczepić i prze­
strzec przed tamtym · oprysżkiem. . 

Pan ją: źainierza żaczepić? -
zdziwił się ' szczerze Haczewski. 

- Czy to będzie czymś nadzwyczaj­
nym? '~ ' odparł Wiktor. - Czy Jjanu 
me zdarzało się nigdy zaczepić zgrab­
nej i 'przystojt1ej dziewczynki? - u­
śmiec.hnął się ukaztijąe dwa rzędy bia­
łych l Zdrowych żębdw. 

- To prawda - przy~mał Ludwik. 
,Po~lziwiam jednak nie tylkó j't1ż 

:par~skl spryt, ale 1 beztrośki hUmor, z 
J~klm pan podchodzi do najrtiebeż­
pleczniejszych i naj trudniejszych za­
razem ' zagadnień. 

- Pan inżynier jest nazbyt hojny 
~v prawieniu mi komplęmentów - za­
zeno.,~ał się n!eco Wiktor. - W tej 
chWIlt mamy Jednak po\vażną: sprawę 
przed sobą, od której pomyślne~b za­
łatwienia moze zależeć dalszy los na­
sze?,o .pt.'z~dsięwzięcia ~ otlpewiedział 
zmlema,ląc drażliwy temilt rozmowy. 
- ~odejdźmy Jednak blIżej, bowiem 
zamlerza!ll be,z,zwłocznie wejść w bliż­
szą. znajomosc z tym. przystojnym 
,,~hłopaczkie)n" '...:.. ribekł wyprzedzają.c 
me co Haczewskiego. 

Jakież jednak było ich zdziwienie 
gd~ ?w. przystojny "młodzieniec" od~ 
wr?clł SIę, w pewnej chwili i dostrze­
g~Jąc w pobl~żu plitl'oluję,cego poli­
cJanta podszedł śmiało do speszouyeh 
tym nagłym zwrotem mężczyzn. 

- ~rzepraszam panów - zagadnę­
ła kobIeta w męt::kim sttcJju,' - ale 
chCiałbym eiędowiedzieć, co jest po­
wod~m tak specjalnych zaintel'esowań 
panow moją osobę,? zapytała 
grzecznie, ale chłodno. 

. Wiktor i w tYm wypadku nie stra­
CIł ,vłaściwego sobie humol'u. 

. - Czyż może byĆ w tym coś dziw­
nego, że piękna kobieta zwraea na 
si~bie. uwag.ę młódych ludzi? - odpo~ 
w.ledzlał. pyta~1iem; }izucaję,c dziewczy­
me. kokIeterYJne, łobuzerskie niemal 
spoJrzenie. ··· . 

. - Kobieta? '. Cóż to za no"vy dow­
CIp?.. - zmierzyła roześmianego 
studenta karcącyi11 spojrzeniem choć 
~,a.rumienił~ .się, po same uszy, ,~idząc, 
.1~k l~t.wo JeJ n'I~przeciętna uroda zdo­
łała Ją zdemaskować. 

. - I, my f1amy niemniejsze . prawo 
zapytac pamą, CQ żnaczy ta dziwna 
maskarada -' żarto,vał dalej Rutecki 
ubawierty szczerze zażeriowaniem Ińio~ 
de,j ~o~!~ty, .. któ~~j ~hiew,. malujący się 
na zał'ozowl,oneJ iwatżycz:::e, coua.wa] 
tylko uroku. : 

_. Więe tldbrze, je~teJn kobieta -
przyznała marszcząc groźnie klasvcz-

'nie .wygięte linie czarnych, wąskich 
br,,:'!. - ~e~teIll, ko~ietą, a oto lnoja 
legltym~cJa~ .panOWle pozwolą ze mną 
d? ~omlsanatu.- ,rzuciła w podraż­
memu, ukazując zaSkoczohym męż­
czyzno~ st\'t}j~ słt1żbową legitytnacj~, 
wysta>~llon~ ' na naz\,-;isko pOlicjantki 
obyczaJoweJ, Janiny Hor?elskiej. 

Łob.uzers~a dotąd mina Ruteckiego 
wyc~hl~yła S,l,ę n~gle. Z zakłbjJbtal1iem 
spoJrz::U na swego towarzysza, k.tórego 
twarz wyrażała nietajbne zdumienie. 
. .Z zakłopotania ich skorzystała po­

hCJantka, aby przyjść do siebie i od­
zyskać na nowo zachwianą chwilowd 
rownowagę' ducha. Była już napowrót 
sobą, "groźną"· i pewną. siebie: . 

powód naszego al'esztowania? - za­
pytał teraz Rutecki, kładąc specjalny 
nieco ironiczny akcent na tym ostat­
nim wyrazie. 

- Wcale panów nie aresztuję 
odpowiedziała Horzelska. _. .t esteśCie 
tJanowie tylko podejrzani w pewnej 
sprawie i pragnę panów doprowadzić 
do komisariatu celem przesłuchahia. 

- Z całą przyjemnością - odpo­
wiedział Wiktor. - Nigdy nie byłem 
konwojowany przez tak sj'mpatyczne­
go policjanta - począł żartować na 
ncJwo. 

- Przypuszczam, że pan wkrótce 
straci nieco na humorze - odparła po­
licjantka opryskliwie. - W każdym 
razie radziłabym panu już teraz za­
niechać głupich ża.rtów - rzuciła. w 
podrażnieniu. ' 

- Rrrrozkaz, panie policjancie! -
odpowiedział Rutecki podnosząc dłoń 
do kapelusza. \-Viedział, że postępuje 
niewłaściwie, ale obudziła się w nim 
łobuzerska przekora w stosunku do 
tej niezwykle miłej i sympatycznej po­
licjantki, której święte oburzenie na 
tak bezceremonialne zachowanie się 
aresztantów dodawało niezrównanego 
uroku. 

Horzelska zacisnęła karminowe 
wargi. Dławiła ją wściekłość, a jed­
nak czuła się bezfatlną wobec tych 
dwóch beztrosko roześmianych jegp­
mośeiów, tt'aktujących ją jak pierw­
szego lepszego podlotka. 

. Więc jak, panie inżynierze, idzie­
my? - zwrócił się teraz student do 
HaczewsRi ego. 

- Znamy takich iniynierów ... -
mruk11ęła pod nosem pOlicjantka. -
Zresztą decyzja nie od panów w tej 
chwili zależy - po\viedziała z odcie­
niem ircJnii. 

- Ą c.o 1!!1.ni zrobi, jeżeli odmówi­
my udania się z panią do koniisaria­
tu? - zapytał Wiktor z przekorą· 

- Wówczas zwrócę się o pot11oc do 
pierwszego z brzegu policjanta - od­
powiedziała Hohelska, - Zresztą nie 
zamierzam targować się panami i u­
czyhię to nawet w tej chwili. - Po­
wietlzia wszy te słowa, skiel'owała się 
w stronę przeehodzl!cego posterunko­
wego. 
~ Nieth J?ani tego nie czyni - za­

trzymał ją. Rutecki. - Wolimy jUż z 
panią samą. udać się do komisariatu. 

Horzelska, zadowblorta z upokorze­
nia Ruteckiego, zaniechała poprze­
dni1'!go zamiaru i rozkazała młodziel1-
cQm maszerować phecl sobą We ",ska­
żanym kierunku . 

Rutecki próbował przez drogę żar­
t,ować, lecz lIaczewski zachowywał się 
dziwnie poważnie. Moźe ten niespo­
dziewany incydent podziałał na niego 
przygnębiająco, może perspektywa roź 
niowy z groznym kierownikiem komi­
sal'iatu odl::lierała mu humor, a może ... 
może trapiły go nieznane nikomu 
uczucia i myśli... kto to wie L. Dość 
na tym, że przez drogę nie tylko nie 
odpowiadał na żarty Ruteckiego, lecz 
zdradzał wyfl:tźrle przygnębienie . 

Gdy znalezli się wkrótce w komisa­
riacie policji Obyczajowej, Horzelska 
pozostawiła obydwu "aresztantów" w 
pocź~kalni, potl opieką dyzurnej pdli­
~.iantki, a sama poszła zatheldowac się 
kierowniczce komisariatu. 

W kilka minut później ukazała się 
We drzwiach i skinieniem g'łowy za­
prosiła oczekujących młodziet'1ców 
prZ~d oblicze parli kierówl1iCzki. 

~anosiło się na poważną sprawę, 
gdyz zaledwie obaj mężczyźni znaleźli 
się w obszernym gabinec'ie, zaraz od 
Pl'?gu spotkali się z karcząeym i po­
cl.eJl.'zliwym wzrokiem stanszej kObiety, 
sledzącej przy solidnym biurku. 

- Panowie spoczną - powiedziała 
l<ierowr~iczka . policji obyczajbwej, 
wskaZUjąc stojące obok biurka krze­

. sła, 

Usiedli w milczeniu " i oczekiwali 
rttafącycli na!ltąpić indagacyj. 

: Hotzelska chciała wyjść, lecz po­
wstrzymała ją kierowniczk,a: 

- Pani. będzie mi tutaj potrzebną, 
panno Jamno. - Proszę ze inną, do komisariatu -

fjbW(t'irzJ'la s'"e 'poprzednie wez,vanie Dziewczyna zawróciła od drzwi i 
zatj'z~,h'<lJ" ~ię w SłUżbowej postawIe 

jalti jest ' (jbc!, 1, .". 
już i1iectJ oEtrzejsz?li1' toneni. 

- Czy można wiedzJeć, 

Kierowniczka komisariatu przygo­
towała arkusz papieru, nałożyła 11a. 
nos okulary i zwróciła się urzędowym 
tonem do mężczyzn: 

- Panowie zechcą udzielić mi przł')­
de wszystkim pewnych osobistych da­
nych. Musimy spisać tak zwane ge­
neralia, a więc nazwisko, wiek, zaw6d, 
adres i t. d. - objaśniła, biorąc pióro 
do ręki. 

- 'Wszystko to może znaleźć pani 
w moim dowodzie osobistym - odpo­
wiedział Haczewskl, wyjmUjąc z k~e~ 
szeni paszport. . . 

Rutecki uczynił to samo. Kiero­
wniczka komisariatu wzięła dowo,ly 
do ręki i poczęła je: szcz.egółpwo Prze'.. 
glądać. W miarę tego jej ponure do- o 
tąd oblicze poczęło się nieco rozja­
;§niać. , -' 

-Więc pan jest inżynierem?'~, 
zwróciła się do Haczewskiego. 

- Podobno - wyręczył go 'Wiktor 
w odpowiedzi. - O ile tylko dowód nie 
jest fałszywy - dodał z uśmiechem . . 

Kierowniczka zbyła milczeniem . tę 
złośliwą uwagę, natomiast Horzelska 
obdarzyła studenta karcq.cym spojrze­
niem. 

- Dowody panów są autentyczne _ . 
powiedziała po chwili starsza kobieta, 
zwracając tamtym paszporty. ~ Tym 
nie mniej jednak panowie zećhc'ą 
udzielić mi odpowiedzi na kilka py­
tań. Być może, że zaszło tu jakieś 
nIeporozumienie, które pO\\'inniśmy 
wyjaśnić. 

- Jesteśm,l' no d~"spozycji szano­
wliej pani - powiedzIał Rutecki, skła­
niając głowę z powagą .. 

- Panov,rie, jako ludzie intelige-n­
tni, wiedzą ch~'ba dobrze, do jakich 
celów jest powołana kobieca policję. 
Obyczajowa - zagaiła kierowniczka 
komisariatu. - Gł6,,"nym naszyul ce­
lem .jest "va1k.a Z; .niexz.;W..~J. }y-.Yłą.py­
wanie str~czycieli do tego po.dłego pro­
cederu. Od czasu do czasu udaje nam 
się prócz tego zdemaskować szajkę , 
handlarzy żywym towarem. W tym 
celu mamy pod czujną ObSerwacja 
wszelkie lokale pUbiiczu'e, dworce: 
urzędy pocztowe i tym podobne, gdżie 
często zostaję. zawiązywane znajomo­
ści pomiędzy podłymi naganiaczami li 
rlaiwnymi dziewczętami. Od kilku dni 
śledzim~r pewnego podejrzanego jego­
mościa - mówiła datej, - który dro~ 
gą. matrymonialnych ogłoszeń stara 
się nawiązać znajomość z młodymi 
dżiewczętami. To zadanie zostało wła­
śnie poruczone obecnej tu pannie Ja'­
ninie Horzelskiej. Tymczasem, obok 
tamtego mężcz:nny i panowie Z,,,'1.'Ó­
cil.i n8; siebie pOdejrzenie mej policjan­
tk~ . d Zlwnyi11 zachowaniem się w .W'zę­
dZIe pocztowym. O ile- wiem, panowie 
~ie mieli tam do załatwienia' żadne'go 
mteresu, lecz wyglądało to na to że 
jesteście stróżami bezpieczeó.stwa t~m.,. 
tego, znanego nam typka: Przypu­
szczenie to potwierdza jeszcze ten 
f~kt, że panowie po opuszczeniu prM~ 
~llego .urzędu pocztowego, posuwali. się 
Je~o sIadem, co z jednej strony utl'1.t­
dl11ało o~)~erw,acj e pannie Horzelskiej, 
a z d~.ugleJ znow wzbudziło w niej uza­
sa.dl1l0ne .podejrzenie.. Może panowie 
zechcą mI to wszystko wyjaśnić. 

- O wyjaśnienie nie jest trudno _ 
?dpaN Rutecki z uśmiechem - lecz 
Jaką panie będą miały gwarancję, że 
w~zyst!w to, co powiemy, będzie oclpo­
wladac prawdzie ?... Można przecież 
na poczekaniu wykombinować jakąś 
prawdopodobną historyjkę. '. 

Ta~iego postawienia sprawy nie 
spodZIewała się doświadczona kiero­
Whiczka komisariatu. Nie była przy'­
g'otO\\'una na to, by przeSłuchiwany 
czł?:\'lek z · góry poddawał w wą{Pli­
","os c prawdziwość swoich zezrialI.. 
\~prawd~Je do\-vodziło to pewności sie'~ 
Jj~e p.odeJrzanych młodziel1ców, lecz 
rowme dobrze mogło być sprytnie 
ob~yślanym wybiegiem. Na !'zczf'~cie 
kobIeta znalazła właściwe, jak jej się 
zdawało, wyjście. . 

- Pan?wie nie sądzą chyba, ż~ bę 
d~ P?legac na gołosłownym przerlsta­
Wlemu sprawy - odpowiedziała.­
To, co paJ?-0wie powiedzą, musi być 
poparte wIarygodnymi dowodami. . 

(Ci::\g (hhzy nas'ąpi) 
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Handel skupia sie przeważnie na ulicy a transakcie zawiera sie przez okno 

Turcja prze:tywa obecnie jedną z naj­
bardziej interesujących faz ciągłych prze­
mian i eksperymentów' we wszystkich 
dziedzinach ' :tycia. Przekształca się tu 
wszystko: historię, administrację pań­
stwową, obyczaje, nawet język, w wytrwa­
łym dą:teniu 

do stworzenia państwa nawskroi 
I, nowoczesnego. 

Dzięki usilnej pracy Kemala Ataturka, 
przyswojono większość zdobyczy cywiliza­
cyjnych; zniknęły fezy i czarczafy, wy­
gnano szerzących zacofanie derwiszów. 
Stary świat Wschodu, który przetrwał 
jednak uparcie w niektórych objawach 
:tycia zbiorowego, zamiera dość powoli i 
ociera się bezustannie o nowoczesne zdo­
bycze postępu. 

Dziedziną, w której pozostało wiele 
cech dawnego Wschodu, jest przede­
wszystkim handel, skupiający się nawet 
JW większych miastach tureckich na ulicy. 
Ulica na Wschodzie bowiem jest nietyl­
ko arterią komunikacyjną, ale 
terenem rozmaitego rodzaju tranzakcyJ, 
ogniskiem, w którym skupia się naj­

intensywniej życie mieszkańców. 
To te:t legiony sprzedawców ulicznych 

stanowią nieodłączny składnik obrazu 
malowniczej ulicy Wschodu. Jeszcze 
przed kilku laty przekupnie uliczni w 
Konstantynopolu nie roboli różnicy po­
między dniem i nocą, latem i zimą, dniem 
pogodnym i ulewnym deszczem. Bez 
przerwy ciągnęły ulicami pochody kup­
ców, wychwalających swe towary, a słoń­
ce dawno już zniknęło za Złotym Rogiem, 
kiedy odchodzili, unosząc kilka zarobio­

nych piastrów w kieszeniach. 
Dzieło reformacyjne Kemala Ataturka, 

ujęło również w tryby pracę sprzedawców 
ulicznych. Pod grozą surowych kar nie 
wolno im obecnie zaczynać swej pracy na 
ulicach Stambułu przed 8 rano. a kończyć 
ją muszą przed północą. Jest to koniecz­
nie dla utrzymania względnego spokoju 
w porze nocnej. 

Krzyk zastępuje tu wszelką 
inną reklamę: 

najbarwniejszego plakatu, najjaskrawsze­
go światła można nie dostrzeć. krzyk zaś 
musi dotrzeć do uszu najbardziej roztar­
gnionego przechodnia, najgłębiej pogrążo­
nej w rozmowie z sąsiadką gospodyni do­
mu. 

Ósma rano na ulicach Stambułu! Ty­
si!\ce ludzi, którzy :tyją z krzyku, spieszy 
do pracy codziennie. Najprzód zjawia się 
"sudii", 

sprzedawca wody, dźwigający 
beczułkę na plecaCh 

ł tuzin szklanek zatkniętych za pasem. 
Jego cechą charakterystyczną jest to, że 
nie można się z nim targować, w przeci­
wieństwie do innych kupców. Szklanka 
źródlanej czystej wody kosztuje bezapela­
cyjnie jednego piastra (około 4 groszy). 

Następnie przebiega ulicami "balikdji" 
sprzedawca ryb, 

po czym rozpoczynają swą służbę "elma­
dji" i "halwadji". 

sprzedawcy Jarzyn l korzeni. 
taden z tych poczciwców nie uznaje 

wagi "tadna waga nie jest ścisła, albo 
oszukuje mnie, albo klienta" - twierdzi 
pomarszczony, sędziwy sprzedawca. Cena 
naznaczana jest więc na oko, wywo~ując 
oczywiście Ostre sprzeciwy i długotrwa­
łe targi nabywców. 

Prezesem stałej międzynarodowej komisji 
kombatantów wybrany zootał przewodni­
czący związku 'k~mbatantów włoskich 

, P.t!crnlx.. 

Gospodyni turecka jedynie po mięso 
musi wyjŚĆ na ulicę. Wszelkie inne 

zakupy dokonywa przy pomocy 
kosza i długiego sznura. 

Opuszcza kosz na sznurze przez okno i 
czeka, aż odpowiedni kupiec "dii" przej-

dzie ulicą. Kupiec kładzie towar do ko­
sza, . w którym znajduje równiet pienia,­
dze. Oszczędne gospodynie rozpoczynają 
przy tej okazji targ, w którym nie rzadko 
bierze udział cała kamienica. Dyskusje 
sa, bowiem rozkoszą dla praWdziwego 

, człowieka Wschodu. 

W szelkie zaburzenia w płucach ••• 
mogą prowadzić do gruźlicy, tote:t musq 
być one wcześnie leczone i usuwane Prz:>, 
uczuciu duszności, chrypce, zaflegmieniu, 
kaszlu st'Osuje się Zioła magistra Wolskie­
I{O ze znak ochro "Pulmosa", zawierające 

rzadką roślinę chińską Schin-Schen, U:>.1, 
parniają one organizm i łagodzą cierpie­
nia płucne. - Wytwórnia: Magister Wolski, 
Warszawa, Złota U. 
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Zrzadka przebiega ulicą "boyadii~ liiiI 

czyściciel butów, który z zawodu 
Jest zazwyczaj również filozofem. 
Częstuje on swego klienta długimi 

wywodami z dziedziny " politycznej, SJ)O-< 
łecznej, religijnej lub artystycznej. v.1 
zimie zastępuje go "salepdii" sprzedawca; 
gorącego napoju przeciw zaziębieniom. 
Taki "salepdii" to prawie lekarz. Roman­
tykiem ulicy jest "piyankodii", sprze-. 
dawca losów loteryjnych. Krzyk jego, ~ 
nie jest zwykłe wychwalanie towaru, ce­
lem zwerbowania klienta. Krzyk "piyan~ 
kodii" to poezja, w której maluje on pięk. 
na, przyszłość wybrańca losu, który nab~ 
dzie u niego bilet no i, oczywiście, wygra:. 

T omcio Paluch. karzełek· milioner 
N,arodziny patwOIrka - C'iężk:ie iyd:e - Karta s1ę odwraca - Olśniewająca kariera 
Kiedy John Stratton, ubogi urzędni- widywał losów życiowych, ja.kie stać się 

czyna miejski w Bridgeport, stanu con-/ miały udziałem jego pierworodnego syna 
nectient, wybrankę serca swego, Betty, Charles'a. Na pewno nie przypuszczał, te 
wiódł do ołtarza, to z pewnością nie prze- syn ten 

Pomnik Kościusz­
ki w Chicago w 
parku Humboldta 
w oświetleniu re-

f.lektorów. 

List miłosny bez adresu 
Zamiast ukochanej PNfY~edl na randkę listonos~ 

• 

będzie nietylko najmniejszym czlowl" 
kłem w świecie. ale I równocześnie 

milionerem I 
Gdy Charles Sherwood Stratton przed 

stu laty przyszedł na świat, watył on 9 
funtów, tak jak każdy normalny noworo­
dek. Rósł też normalnie w ciągu sześciu 
miesięcy, potem jednak poczęły objawia6 
się różne anormalności. Jako dziecko jed­
noroczne Charles ważył tylko 15 funtów, 
a wzrost jego, wynoszący 2 stopy i 1 cal, 
nie zmienił się do dziesiątego roku życia. 
Ostatecznie Charles Stratton osiągnął wy .. 
sok ość 3 stóp, 4 cale i wagę 70 funtów. 
Życie tego "potworka" (jak go nazywano 
w domu rOdzicielSkim), nie było zgoła we­
sołe. 

Rodzeństwo stroniło od niego I nie do­
puszczało do wsp6lnych zabaw. 

W obawie przed naigrawaniem rówie­
śników, liliputek nie opuszczał domu. 

Aż jednego dnia odwróciła się karta '" 
życiu małego człowieka. Oto do Bridge­
port przybył z swym cyrkiem wędrow­
nym, Phineas T. Barnum, największy 
przedsiębiorca widowisk cyrkowych w 
U. S. A. Usłyszawszy przypadkowo o lilio 
putku, zaproponował ojcu jego, wypoty­
czenie mu tej "osobliwości" za cenę dwu­
nastu dolarów miesięcznie. Jak doskona­
łym businessman'em był Barnum, wynika 
choćby z tego, że mały Charles (którego 
nazwał "Generałem Tom Paluchem"), 

przyni6sł mu w ciągu kllku lat 
przeszło milion dolar6w zysku. 

Barnum znał na wylot publiczność a­
merykańska, i wiedział, w jaki sposób 
lansować i reklamować swoje rótne ku­
rioza. Pożyczonego karzełka ubrał jako 
dżentelmena, dał mu cylinder, frak, 
jedwabna, bieliznę, lakierki i laskę z zło­
tą główką. "Tom Paluch" stał się wkrót­
ce sensacją "muzeum Barnuma" przy 
Broadway. Publiczność napływała tłum­
nie, by podziwiać "niewidizany dotąd cu­
dotwór". 

W dwunastym roku tycia, najmniej­
szy człowiek świata opuścił po raz pierw .. 
szy Amerykę. Barnum zabrał go ze sob_ 
do Londynu. Tam "król liliputów" sie­
dząc 

w złocisteJ, specjalnie dla niego 
zbudowanej karecie, 

w asyście gwardii przybocznej w lśnbt­
eY,ch mundurach, przejeżdżał ulicami 
m!asta, wzbUdzając nie słychane zacieka-

Ciekawe zagadnienie miała. niedawno więc z listonoszów wpadł na myśl udania 'Henie mieszkańców stolicy. Wezwanie 
do rozwiązania poczta w Rydze. I się z listem w oznaczonym czasie na miej- "Generała Tom Palucha" na dwór młodej 

Oto w jednej z skrzynek pocztowych sce schadzek. kroIowej Wiktorii, było ukoronowaniem 
tego miasta znaleziono list bez żadnego I rzeczywiście spostrzegł tam młodego powodzenia amerykańskiego karzełka. 
adresu. Zwyczajem więc przyjętym w ta- człowieka, który widocznie podniecony, . Kiedy Tom powrócił do Ameryki, był 
kich razach, kopertę otworzono. aby możę oczekiwał na kogoś. Podszedł więc do JUŻ bardzo bogatym człowiekiem, osiedlił 
z treści listu dowiedzieć się, do kogo jest desperata i pokazując mu list, spytał, czy się w swoim mieście rodzinnym i pouął 
adresowany, lub przez kogo wysłany. jego ręką jest pisany. używać życia. Miał wtedy około 20 lat. 

Ale w liście nie było pod tym wzglę- Młodzieniec spojrzał zdumiony na swój Dla swego "odkrywcy" i nauczyciela, 
dem żadnych wskazówek. List zawierał list w rękach obcego człowieka. Gdy jed- Barnuma, żywił wielki sentyment 
tylko błagalną prośbę piszącego do uko- nak listonosz objaśnił go, kim jest i wdzięczności, a gdy w roku 1856 słynny 
cr.anej, aby nie odmówiła mu widzenia wskazał brak adresu na kopercie, zako- "cyrkowiec" zbankrutował, pospieszył mu 
się z nim, gdyż w przeciwnym razie od- chan y zrozumiał, dla czego napróżno z wydatną pomocą finansową, tak, te 
bierze sobie 'tycie. Można było z tego oczekuje na damę swego serca i uspokoił wkrótc~ Barn~m stanął .z~ó:w mocno ,.Da 
wnioskować, że autor listu w przystępie się, znacznie, z czego skorzystał przedsta- nogach. W kIlka lat pózme] Tom Paluch 
podniecenia zapomniał epistoły swej za- wiciel poczty, by łagodnie przemówić mu I Idąc za glosem serca 
adresować. do rozumu, co mu się tak powiodło, że .. . . ' 

Na szczęście. miejsce schadzki i godzi- zakochany otrzeźwiał zupełnie i obiecał po~lubIł h~Iputkę Lawme Warr~n, dW'łJo< 
na jej były w liście wymienione, jeden nie popełnić już głupstwa. dZles~oletmą osó~kę, o wzro,ścIe 2 stóp 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 8~L Slubm~~p~hlb~]~~z~~ '" WJększych sensacyj, jakie kiedykolwiek 

W pDszruk·iw,an~u 
prawdziwego Szekspira 
Zwolennicy i wielbiciel~ wielkiego filo­

zofa angielskiego Bacona, przypisują mu 
autorstwo dramatów Shakespeare (Szeks­
pira). Ostatnio zarząd organizacji stron­
ników Bacona zwrócił się do dziekana o­
pactwa WestminsterSkiego z prOŚbą o 
pozwolenie otwarcia sarkofagu poety 
Edmunda Spencera współczesnego 
Szekspirowi, zmarłego w 1599 r. Ów­
czesnym zwyczajem poeci złożyli w trum­
nie swego kolegi wiersze ku czci zma.rłe-

I A Jełli ~ tych, me.jduje R, auto-

graf Szekspira, będzie to dowodem, te po- przeżywał. N<?wy Jork .. Barnum pok~aI 
eta ten istniał naprawdę. Zwolennicy Ba- w.ówczas, JakIm był J;rllstrzem w robIe­
eona sądzą, że zamiast spOdziewanego lllU reklamy. Potrafił on na czas jakiś 
autografu, znajdą tam manuskrypt Baco- zaanektować całą prasę nowojorską dla 
na, co będzie dowodem ich twierdzenia o swego .celu! t~k, że w gazet~ch pisano. 
legendarności postaci Szekspira, pod któ- znaczme więcej o przygotowamach 
rym to nazwiskiem ukrywać się miał do wesela "Generala Tom Palucha", 
Bacon. 

Wierzył w lego zdolności 
Najdroższy, muszę ci, niestety, po­

wiedzieć, te mój ojciec popadł w ban­
kructwo. 

- Tak? Zawsze mówiłem, te ojciec 
twój znajdzie z pewności" jakiś sposób, 
&teby z tarapatów wyjAt eała. 

a.niżeli podawano wiadomości o perype­
tIach toczącej się onczas wojny domowej, 

Po ostatecznym zrezygnowaniu z ka­
riery cyrkowej, państwo "Generałostwo. 
P.aluch" osiedlili się w Bridgeport, gdzie 
najmniejszy karzełek świata w 1883 r. 
zmarł na anewryzm serca. Żona jego 
Lawina żyła jeszcze 36 lat i dokonała ż~ 
wota w nędzy i zapomnieniu.. 




